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Przedpłata kwartalna 
wyBori w Poznania 7 marek 50 iea„ w Państwie 
niemieckiśm i w Austryi 9 marek 15 fen-, w Bel- 
ffii, Włosaeck, Szwajcar ji, Serbii, Ameryce, Danii 

Francyi, Anglii i Szwecji 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia 
pnyjmąja się w Ekspedycyi; przedpłaty przyjmują 
w monarchii pruskiśj oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko - austryackiego należących 
urzędy pocztowe. W innych krajach zaś tylko 
nasze agentury, za których pośrednictwem (zobacz 
niżej) można także przesyłać ogłoszenia do Ekspe­

dycyi Dziennika Poznańskiego.

Cena ogłoszeń (Inseratów):

•
 od wiersza petytowego siedmiołamowege 15 fen. — 

Rek my od wiersza petytowego 30 fen. (incL 
tłumaczenia.)

POZNAN, 11 grudnia.

jak się „Presse“ dowiaduje, aresztowano w Moskwie 
jtek zamachu na życie cara Aleksandra nie mniej 
U osób, z których wiele już wypuszczono na wol- 
dla braku obciążających dowodów. Dawniejsza 

¡jcielka domu, w którym znajdowały się elektry- 
baterye a który w dzień po zamachu zburzony zo- 
przez oburzoną do żywego ludność, odgrywać będzie 
(rolę w całym procesie. Dalćj donosi „Presse“, 
^ryusz, który legalizował kontrakt kupna owego 
został także aresztowanym. — Mówiąc już o Ro- 

ipisać nam tu równocześnie należy, że przyszłym 
¡entantem rosyjskiego rządu przy dworze berliń- 
» miejsce barona Oubrila, który już nie ma po- 
f do Berlina, będzie prawdopodobnie — jak się 
iduje „National Ztg.“ — dotychczasowy rosyjski po- 
Aienach, Saburow. Wedle obiegających po Berli- 
jgłosek miał p. Saburow być niedawno temu w 

inie i należy podobno do najzręczniejszych dyplo- 
. rosyjskich. Co się tyczy ministra Wałujewa, to 

ostatnią swą bytnością w Berlinie miał o- 
czyć z całą otwartością, że nigdy nie miał naj-
;ych widoków na objęcie godności po ks. Gorczą-

lonosiliśmy w tych dniach, jże lir. Hatzfeld, atnba- 
niemiecki w Carogrodzie, przybywszy do Berlina, 
się niebawem do Warcinu, gdzie mu ks. Bisińarck 
wał posadę podsekretarza stanu w ministerstwie 
zagranicznych, opróżnioną w skutek śmierci mini- 

Slllowa. Za dziennikami berlióskiemi zapisaliśmy, 
Hatzfeld nie przyjął ofiarowanćj sobie godności, 

asem wiedeńska „Presse“ utrzymuje na pewno, że 
łtzfeld mianowanym został następcą ministra Bii- 

nominacya ta dowodzi, że kanclerz niemiecki 
¡ęzuje wielkie znaczenie do sprawy wschodnićj.

złożył następnie na stół izby projekt dotyczący wywła­
szczenia przy budowlach kolei żelaznych.

Izba deputowanych rumuńska uchwaliła projekt ma­
jący na celu odkupienie kolei żelaznych na rzecz pań­
stwa i przyjęła wniosek posła Ferekiklesa żądający prze­
niesienia siedziby towarzystwa kolejowego do Bukaresztu. 

„1 iritto“ donosi, że Leon XIII odroczył nominacyą
msgr. \ annutelliego na swego reprezentanta przy Wyg.

ąż,.rz!łd turecki nie da pewnych zaręczeń, że ko- 
scior katolicki w państwie otomaóskićm używać bedzie
zupełnćj wolności.

* " ybory na posła do sejmu pruskiego z okrę­
gu wyborczego babimostsko-międzyrzeckiego w miejsce 
p. dr. I riedeuthala, który powołany do izby panów man­
dat poselski złożył, odbędą się w Babimoście dnia 
Ib grudnia rb. czyli w przyszły wtorek, o czćm przypo­
minamy właściwym komitetom powiatowym i wyborcom. 
I rzyczem nadmieniamy, iż pożądanćm byłoby, aby ko­
mitety powiatowe ogłosiły jeszcze w tym tygodniu we 
wszystkich pismach, na którego z dwóch postawionych 
przy pierwszych wyborach kandydatów wyborcy polscy 
mają obecnie głosować. Byłoby to nierównie korzystniej­
szym, aniżeli umówienie się w tym względzie dopićro na 
miejscu wyborów to jest w Babimoście.

Wybory. W daiu 17 b. m. odbędą się, jak 
to już pisaliśmy, wybory z powiatów kościańskiego, krob- 
skiego, śremskiego i wscbowskiego na członka izby ¡ta­
nów w miejsce zmarłego ¡ś. p. jenerała Dezyderego 
Chłapowskiego.

, - , . _ , „ . —-.... WL Uprawnionymi do wyborów tych są właściciele tych
Ikowo chciał ks. Bismarck, jak pisze „Presse“ — j dóbr rycerskich, które od lat pięćdziesięciu bądź prawem
reyć urząd podsekretarza stanu w ministerstwie ¡' własności bądź spadku w ręku ich pozostają.
zagranicznych pp. Keudellowi lub Radowitzowi, ! Ponieważ zaś dla nas nieobojętną jest i niepowinna 

astępnie zdecydował się na hr. Hatzfelda, który być liczba naszych reprezentantów w izbie panów sejmu 
11 wielkich dyplomatycznych zdolności przy repre- pruskiego, dla tego obowiązkiem jest każdego uprawnio-
taniu następstw berlińskiego traktatu u Wys. < »eg® wyborcy, aby się w dniu oznaczonym to jest,

sznie ńa'ratuszu stawił is ^Hiseni swym do
przeprowadzenia rodaka na członka izby panów. I spo-

mska izba deputowanych rozpoczęła we wtorek i 
dyskusyą nad projektem kolejowym i ukoń- I 

takową w dniu wczorajszym. Projekt nabycia kil- i 
wnych kolei prywatnych na rzecz państwa przy- 
został znaczną większością głosów. Dzjsiaj obra- 
będzie izba nad rezolucyami przyjętemi przez ko- 
a dotyczącemi projektu kolejowego.

sprawie ugody z Rzymem zapisać nam należy,
By radzca Hflbler, bawiący już od dłuższego czasu 
tdniu i w imieniu niemieckiego rządu prowadzący 
• z kardynałem Jacobinim, bawi ciągle jeszcze w 
»u i nie wiadomo, kiedy powróci do Berlina. Wil­
ii tę podaje dzisiejsza „National Ztg.“, prostując 
tajsze doniesienie „Germanii“ i innych dzienników, 
donosiły, że tajny radzca Hflbler powrócił już do 

i wnosiły ztąd, że rokowania z kuryą pię

ak istotnie mają się rzeczy z przesileniem gabine- 
i w Madrycie, domyślić się trudno, gdyż jedna de- 
zbija drugą. Wedle najnowszćj depeszy, która 

i nas już przy zamknięciu wczorajszego „Dziennjka“, 
się zająć złożeniem nowego gabinetu Canovas del 

i, porozumiawszy się z odnośnemi osobistościa- 
rzedstawić królowi następującą listę: Canovas obej- 
przewodnictwo w gabinecie, Torenoz ministerstwo 
zagranicznych, Orovia skarbu, Echevaria wojny, 

marynarki, Bugalla sprawiedliwości, Romero Robledo 
wewnętrznych, Lasala robót publicznych a El- 

» kolonii.
Gabinet Waddingtona, jak już pisaliśmy, ma uledz 
i zmianie a mianowicie minister sprawiedliwości 
jer ma wystąpić z gabinetu a minister Waddington 
mać dla siebie tylko tekę ministerstwa spraw 
licznych i przewodnictwo w gabinecie odstąpić któ- 
z kolegów, prawdopodobnie obecnemu ministrowi 
li, p. Freycinet, przyjacielowi Gambetty. Paryzki 
ondent „National Ztg.“ potwierdza te pogłoski i 
i że wedle „Temps“ obstaje minister le Royer za 
ymisyą i to ze względów zdrowia. „Moniteur“ zaś 
te rodzina ministra Waddingtona nalega na niego, 
łożył przewodnictwo w gabinecie i zatrzymał tylko 
ministerstwa spraw zagranicznych. Wiadomości te 
rdza także paryzki korespondent „Timesa“, który 
lniem 7 bm. pisze, że minister le Royer podał się 
misyi, która została przyjętą. Dalćj donosi po- 

korespondent, że p. Goblet, podsekretarz stanu 
Mterstwie sprawiedliwości, podał się także do dy- 

i która również została przyjętą. Co się zaś tyczy 
ls gabinetu Waddingtona, to takowy już trzy razy 
Ptezydenta Grevego, aby go zwolnił z przewodni- 

* gabinecie, do czego tćż zastósuje się niebawem 
Jtet rzeczypospolitéj.

rady państwa mają się ze- 
— Węgierska izba deputo- 
dyskusyi projekt dotyczący 

:"‘cma traktatu handlowego z Niemcami po uzasa-

ł Przez prezesa gabinetu, Tiszę, projektu tak z e- 
jesnego jak politycznego stanowiska. Dalćj przy- 
5 węgierska projekt przedłużający finansową ugo- 
?roącyą. Izba odroczy się w dniu 13 bm. do 20 
J4’ — W Wiedniu zagajonym został w dniu wczo- 

sejm rólniczy, w którym bierze udział 27 towa- 
rólniczych z całćj Austryi. Na marszałka sejmu 

został ks. Adam Sapieha a na wicemar- 
w hr. Attems i ks. Schwarzenberg. Obrady potrwa- 
“2 5

1

^tegacye austryackićj 
'dniu 15 lub 16 bm. 
® Przyjęła po dluższćj

dni. 
ipezyna serbska postanowiła po dwudniowćj dy- 
nad projektem patentowym zatrzymać nadal po- 

L.d patentów i wysadzić koraisyą, któraby strzegła 
* tym względzie. Minister robót publicznych

dziewamy się tćż, że nikt z wyborców uprawnionych 
nieobecnością swą świecić nie zechce.

Nie dość jednakże, by chodziło nam jedynie o liczbę, 
ale chodzić także powinno i o jakość. Żtąd tćż wy­
bór powinien paść tylko na takiego, który pod każdym 
względem na stanowisku tćm będzie najodpowiedniejszym. 
Co do nas zaś za najodpowiedniejszego uważamy takiego, 
który, nie mówiąc już nic o kwalifikacyach, które mu­
szą dorównywać stanowisku, przyjąwszy wybór sumien­
nie i gorliwie spełniać będzie powierzony mu obowiązek, 
który na posiedzenia izby panów, zwłaszcza gdy tam to­
czą się sprawy obchodzące nas Polaków, będzie uczę­
szczał i w obronie ich gorliwie występował. Zgoła ta­
kiego, co stanowisko to uważać będzie nie tylko za za­
szczyt dla siebie, ale przedewszystkićm za obowiązek, 
za obowiązek wprawdzie ciężki, uznajemy to, ale nie- 
mnićj zaszczytny.

i urzędowym tłumaczem. Posłowie nasi zwracali uwagę 
w sejmie na brak wykształcenia tłumaczy sądowych i 
żądali, aby ile możności tłumacze byli przynajmnićj aktu- 
aryuszami i pobierali wyższą płacę. Przypomina to po­
wyższy przepis nowego prawa, gdy mówi o pisarzach są­
dowych jako tłumaczach, lecz oprócz tćj reminiscencyi 
niczego rząd z przedstawień posłów naszych nie uwzglę­
dnił. W praktyce gądowćj wielu sędziów przyjmuje, iż 
nie potrzeba, jak bywało przed 1 października rb. tłu 
macza, któryby złożył był egzamin; uważają tłumacza 
jako zwyczajnego językoznawcę i w tym celu, jeżeli jest 
tłumaczem przysięgłym dawnćj daty, każą mu w każdym 
specyalnym przypadku zaręczać na wykonaną przysięgę, 
żo wiernie i sumiennie rzecz tłumaczyć będzie. Słuszność 
wymaga, aby dla każdego sędziego, nie znającego języka 
polskiego w obwodach przeważnie polskich osobny był 
Humacz przysięgły; prezydyum sądu nadziemiańskiego w 
Poznaniu nie trzyma się tćj zasady, jakićj się trzymano 
at do 1 października, zmniejsza coraz więcćj liczbę tłu­
maczy i zdaje się, że chce się trzymać ściśle litery pra­
cza nowego.

Główna różnica pomiędzy prawem z roku 1876 a 
nowćm prawem polega na tćm, że ostatnie nie zna in- 
stytucyi urzędowych tłumaczy, jak ją uznaje owo prawo. 
O zmianie nowego prawa chwilowo myśleć nie można, 
jednakże o złagodzenie przepisów nowego prawa starać 
się jest naszym obowiązkiem. Kompetentnym w tym 
przypadku sejm obecnie zebrany. Złagodzenie nastąpi, 
gdy na drodze prawodawstwa lub przynajmnićj jakimś 
reskryptem ministra sprawiedliwości instytucya tłumaczy 
urzędowych ustaloną zostanie. Szanowni posłowie nasi 
znajdą stósowną sposobność do poruszenia tćj sprawy 
tak nader ważnćj przy obradach nad etatem minister­
stwa sprawiedliwości. Podług mego zdania starać się 
trzeba o to, aby co do kwalifikacyi, egzaminu, liczby i 
płacy tłumaczy pewne i stałe były zasady. Gdy przy 
każdym sądzie dostateczna będzie liczba egzaminowanych 
przysięgłych tłumaczy, natenczas przy każdćj sprawie ze 
stronami nie znającemi języka niemieckiego fungować 
będzie urzędowy tłumacz.

Starajmy się wcześnie o załatwienie tćj sprawy i 
usunięcie wszelkich wątpliwości, aby się nie wyrobiła za- 
•A'gb jęźykicm sąaowytft ,,ósY . n;^?iW.Ui *•<$’-rfz 
sądzie ma sprawę do załatwienia a nie zna języka nie­
mieckiego, obowi^iasy ? sobą przyprowadzić tłumacza, 
czego już wielu żąda urzędników.
4«, pia nieprawników dodaję, że prawo z sierpnia 1976 
nie zostało zniesionćm; nowe prawo przepisy takowego 
o tyle zmieniło, o ile tyczy się spraw cywilnych i kry­
minalnych.

Język polski w eta nowych sąilów.
W sprawie języka polskiego w obec zreorganizo­

wanych od 1 października r. b. sądów odbieramy pismo 
następujące:

Z miasteczka, 3 grudnia.
Zaledwo dwa miesiące upłynęły od reorganizacyi są­

dów, a już zachodzą w praktyce wątpliwości i pod wielu 
względami postępowanie sądów się różni. Zależy nam 
bez wątpienia na tćm, abyśmy przedewszystkićm wątpli­
wości co do praw języka naszego już w pierwszych mie­
siącach wyjaśnili i zapobiegli interpretacyi praw naszych 
na niekorzyść naszą.

Prawo z dnia 28 sierpnia 1876, dotyczące używania 
języka urzędowego, stanowi w § 4, że postępowanie przed 
sądem toczyć się musi z pomocą przysięgłego tłumacza, 
jeżeli strony niemieckiego języka nie znają, w § 5, że 
złożenie przysięgi przez tłumacza odbywa się raz na za­
wsze lub tćż w pojedynczym przypadku przed czynno­
ścią, że przysięga urzędowa, jeżeli urzędnikiem jest tłu­
macz, zastępuje miejsce przysięgi tłumacza, nareszcie w 
§ 8, że funkcyą tłumacza może pełnić pisarz sądowy lub 
protokulista, jeżeli pisarz lub protokulista zarazem jako 
tłumacz urzęduje. Nowe prawo dotyczące reorganizacyi 
sądowćj przepisuje w § 187, że przy postępowaniu ze 
strouami nie znającemi niemieckiego języka przywołuje 
się tłumacza, w § 191 podaje normę przysięgi, w § 192 
powiada, że funkcyą tłumacza może pisarz sądowy peł­
nić i że osobnego składania przysięgi w tym przypadku 
nie potrzeba.

Na pozór nie ma różnicy pomiędzy owemi przepi­
sami, a w rzeczywistości zachodzi różnica wielka. Pra­
wodawca przy redakcyi prawa z roku 1876 miał na my­
śli poddanych państwa pruskiego, a przy redakcyi no­
wych praw sądowych miał na myśli w ogóle nie znają­
cych języka niemieckiego, nie robi więc różnicy między 
Polakami, Duńczykami i Alzatczykami a mieszkańcami 
państwa chińskiego. Podług nowego prawa każdy bez 
wszelkićj urzędowćj kwalifikacyi, bez egzaminu może być 
czynnym w sprawach cywilnych i kryminalnych, chociaż­
by o całe mienie lub o zbrodnią stanu i życie chodziło, 
jako tłumacz, gdy tylko się przypuszcza, że zna język 
polski i wykona przysięgę, że wiernie i sumiennie tłu­
maczyć będzie. Funkcyą tłumacza może pełnić pisarz 
sądowy, powiada nowe prawo, ale nie stanowi jak prawo 
z sierpnia 1876, że pisarz zarazem musi być przysięgłym

Wiadomości urzędowe.
Nauczycielowi wyższemu Wojciechowi Pfefferowi przy 

szkole św. Piotra w Gdańsku i nauczycielowi wyższemu Janowi 
Gustawowi Cu u o przy gimnazyum w Grudziądzu nadany został 
tytuł profesorów.

lorsswiwi Dziennika Poznańskieo.

bęlą podwyższenie wspomnianych dotacyi, ale potrzeba, 
aby wydział krajowy żądania powyższe wystósował do 
rządu, iżby ten wstawił w projekt budżetu większe 
kwoty na te dotacye. Albowiem tak komisya budżeto­
wa jak izba w rzadkich tylko razach powiększają pozy- 
cye wydatków zaprojektowane przez rząd, przeciwnie sta­
rają się je obciąć, aby zmniejszyć niedobór w budżecie; 
przeto, jeżeli jaki wydatek nie jest zaproponowany przez 
rząd w projekcie budżetu, trudno już późnićj przy roz­
prawach w komisyi i w izbig wprowadzać go do budżetu 
lub go powiększyć.

Następnie koło przystąpiło do roztrząsania przed­
miotów będących na porządku dziennym posiedzenia izby 
dnia 9 bm. Oprócz uchwał w drobniejszych sprawach 
postanowiono głosować za wnioskiem p. Poscha, żądają­
cym, aby komisya roztrząsająca nowelę do ustawy o po­
datku gruntowym przedłożyła izbie w ciągu ośmiu dni 
swoje wnioski; ale postanowiono głosować za tym wnio­
skiem w takim razie, jeżeli prezes komisyi oświadczy, 
że to jest możliwćm. Chęć zdjęcia z posłów polskich 
zarzutu, iż starają się odwlekać uchwalenie tćj noweli, 
była przyczyną powyższego postanowienia.

Z kolei przedmiotów polscy członkowie ekonomicznćj 
komisyi izbowćj wnieśli, aby posłowie polscy glosowali 
w izbie za wnioskami tćj komisyi, iżby (z drobnemi po­
prawkami komisyi) przyjąć projekt rządowy co do wcie­
lenia od 1 stycznia 1880 r. Dalmacyi i Istryi do związku 
celnego austryacko węgierskiego. Koło zgodziło się na 
ten wniosek po krótkićj dyskusyi. Lecz długie toczyły 
się rozprawy nad projektem wcielenia wolno-bandlowego 
miasta Brodów do związku celnego austryacko-węgier- 
skiego z 1 stycznia 1880 r. Polscy członkowie komisyi 
ekonomicznćj proponowali, aby koło głosowało za wnio­
skami tćj komisyi, która zgadza się na zniesienie wolno- 
bandlowego okręgu brodzkiego z d 1 stycznia 1880 r., 
ale zaprojektowała, po części na wniosek posłów pol­
skich, powiększyć jeszcze ulgi dla miasta Brodów przy 
tćm zniesieniu ich wolno-handlowości. Mianowicie zapro­
ponowała: 1) aby przy ocleniu towarów zagranicznych 
pozostałych w Brodach z d. 1 stycznia, uwolnić zupełnie 
od cła towary zagraniczne, przerobione już na suknie;

bez cła za granicę (projekt rządowy oznaczał ten ter­
min na rok); 3) przy ocleniu zapasów w domach pry­
watnych nie ulegną opłacie cła cukier i napoje spirytu­
sowe” przeznaczone na własny użytek, w ilości 50 kilo 
cukru, 50 litrów piwa i 100 litrów innych napojów spi­
rytusowych. Koło postanowiło głosować za temi wnioska­
mi komisyi. Nadto pragnąc ulżyć krajowemu miasta Bro­
dom przykrości nagłego przejścia w inny system, uchwa­
liło postawić wniosek, aby zniesienie wolno-handlowego 
okręgu nastąpiło z dniem 1 lipca 1880 r. Uwaga, że u- 
stawa zaledwie w ostatnich dniach grudnia ostatecznie 
uchwaloną i sankeyonowaną zostanie, była głównym tćj 
uchwały powodem.

Wiedeń, 8 grudnia. 
(Wiadomości z koła polskiego.)

+ Koło polskie na posiedzeniu dnia 5 grudnia 
przedsięwzięło wybory z swego grona do delegacyi wspól­
nych. Wybrani zostali delegatami pp. Grocholski, Du­
najewski, Czartoryski Jerzy, Chrzanowski, Czerkawski 
Euzebiusz, Jaworski i Smolka; zastępcami zaś pp. Ry- 
dzowski i Czajkowski. Odpowiednio temu wyborowi w 
kole postanowiono wybierać do delegacyi wspólnych w 
izbie na jćj wieczornćm posiedzeniu.

Na posiedzeniu koła dnia 7 bm. przewodniczący za­
wiadomił, że w skutek pisma wydziału krajowego do ra­
dy ministrów z żądaniem, aby rząd zwołał sejm krajo­
wy o ile możności jak najrychlćj — które to pismo u- 
dzielone było także kołu — miał rozmowę z prezesem 
ministrów hr. Taafie; tenże przedstawił, że z powodu 
czynności rady państwa, nie dających się odroczyć, sejmy 
krajowe zwołane być mogą dopićro w marcu.

W skutek pisma wystósowanego do koła polskiego 
„w imieniu blisko trzystu elewów mierniczych“ oddalo­
nych teraz z służby rządowćj z powodu ukończenia czyn­
ności katastralnych, przewodniczący oznajmił, iż w tćj 
sprawie żądał wyjaśnień od kierującego ministerstwem 
skarbu p. Cherteka. Tenże przedstawił, że wszyscy mier- 
nicy, przyjęci czasowo przez rząd za dzienną płacą do 
reambulacyi i innych czynności mierniczych, zostali teraz 
z dniem 1 grudnia po ukończeniu lub zawieszeniu czyn­
ności mierniczo-katastralnych uwolnieni nie tylko w Ga- 
licyi ale i w innych krajach monarchii w liczbie prze­
szło pięćset. Koło jako przedwstępny krok do dalszych 
postanowiło zażądać z kraju dokładnych i szczegółowych 
dat, czy obok zwolnienia ze służby dyurnistów mierni­
czych, będących krajowcami lub znających dokładnie ję­
zyk polski, pozostali w służbie nieznający języka polskie­
go, których krajowcy mogliby zastąpić; oraz, czy także 
uwolniono ze służby takich elewów mierniczych, którzy 
już od lat kilku za płacą dzienną w biurach rządowych 
są zatrudnieni. z~

Z powodu pisma wydziału krajowego do koła pol­
skiego z żądaniem, aby delegacya polska popierała po­
większenie dotacyi ze skarbu państwa dla szkół rólni- 
czych w Dublanach i Czernichowie i szkoły leśnictwa 
we Lwowie oraz założenie przez rząd szkoły weteryna- 
ryi we Lwowie — orzekło koło, że jak w dawniejszych 
latach tak i w bieżącym polscy członkowie komisyi 
budżetowćj i cała delegacya w izbie wnosić i popierać

NIEMCY.
# Berlin, 10 grudnia. (—Z izby deputowanych. —) 

Izba deputowanych obradowała na dzisiejszem posiedze­
niu dalćj nad projektem kolejowym. W dniu wczoraj­
szym, jak już donosiliśmy, przyjęto § 1 projektu, dalsze 
§§ 2 i 3 przyjęto na dzisiejszćm posiedzeniu bez dysku­
syi. Natomiast § 4 upoważniający ministra skarbu do 
wypowiedzenia pożyczek zakupionych kolei żelaznych w 
ilości 734,114,700 marekj, celem zamienienia ich na obli- 
gacye państwowe, wywołał dłuższą dyskusyą. Poseł 
Richter podnosi, że z konstytucyjnych i finansowych 
względów nie można dawać rządowi tak daleko sięgają­
cego pełnomocnictwa. Nadto wypowiedzenie obligacyi 
kolejowych, mających prawa pierwszeństwa, może pocią­
gnąć za sobą bardzo złe następstwa dla ekonomicznych 
stósunków kraju. Poseł Wedell-Malchow oświadcza, że 
państwo ma wielki interes w wypowiedzeniu co prędzćj 
4 i pół procentowych obligacyi kolejowych, gdyż oszczę­
dzi przez to pół procentu. Cała zresztą wielka opera- 
racya finansowa wymaga bardzo oględnego i jednolitego 
postępowania i dla tego powinna izba zautać zupełnie 
rządowi. Komisarz rządowy Róther i minister skarbu 
popierają to zapatrywanie, gdyż stósowną chwila do kon- 
wencyi obligacyi powinna być natychmiast użytą przez 
administracyą krajową a każdorazowe odwoływanie się 
do uchwały sejmu, mogłoby w wielu przypadkach opó­
źnić stósowną chwilę. Rząd chętnieby podzielił się od­
powiedzialnością z sejmem, ale interes sprawy wymaga, 
aby sam wziął tę rzecz w rękę. Poseł Rauchhaupt u- 
patruje wielką doniosłość w rozwiązaniu towarzystw ko­
lejowych, gdyż przez to tylko da się przeprowadzić zu­
pełnie system kolei państwowych. Poseł Róckerath o- 
świadcza, że porówno z posłem Richterem głosować bę­
dzie przeciw § 4 projektu, gdyż posiadacze 4 i pół pro­
centowych obligacyi kolejowych byliby poszkodowani 
przez konwersją obligacyi. Minister Maybach przeezy 
temu, aby w skutek konwersyi obligacyi ponieśli straty 
posiadacze 4 i pół procentowych obligacyi z prawem 
pierwszeństwa Poseł Windtborst podzic’.a zdanie po­
słów Rockeratba i Richtera. Izba przystąpiła następnie 
do głosowania i przyjęła § 4 w imiennćm głosowaniu 
227 głosami przeciw 107. Przy dalszym § 7 oświadczył 
poseł Wedell - Malchow, że w imieniu zachowawczego 
stronnictwa musi obstawać przy idei państwowego syste­
mu kolejowego. Poseł Richter zauważa, że mimo tego 

' oświadczenia nie ma widoków, aby w parlamencie otrzy- 
' mał projekt kolejowy dla cesarstwa większość i dla te- 
' go radzi, aby wszelkich dalszych przygotowań ku temu 
I celowi zaniechano a mianowicie, aby nie zajmowano się 

ustawianiem taryfy kolejowćj dla cesarstwa. Następne 
1 paragrafy projektu przyjęto prawie bez dyskusyi i odro­

czono dalsze obrady do czwartkowego posiedzenia, na



którćm toczyć się będzie dyskusya nad rezolucyami za- 
proponowanemi przez komisją.

(_ w sprawie biedy na Górnym Szląsku —) do­
noszą do „Schlesiche Ztg.“ z lublinickiego powiatu, że 
bardzo wiele nędzy możnaby usunąć, gdyby wielcy wła­
ściciele ziemscy chcieli się sami zajmować więcej swe- 
mi majątkami. Wiele bowiem majątków przez większą 
część roku pozostaje tylko na opiece urzędników, a wła­
ściciele ukazują się w nich tylko raz po raz w czasie 
polowań. Urzędnicy przecież muszą głównie starać się 
o wielkie dochody z majątków i nie mogą się zajmować 
polepszeniem losu ludności pracującćj. Właściciel tylko 
sam, poznawszy panującą pomiędzy ludnością nędzę — 
mógłby skutecznie złemu zaradzić. To tćż ludność Gór­
nego Szląska przyzwyczaiła się już do walczenia z biedą 
i znoszenia jćj cierpliwie a jeżeli kiedy który z urzędni­
ków powie, że źle się wiedzie w administrowanym przez 
niego majątku, to na pewno przyjąć można, że głód już 
jest przed drzwiami. . .

Z Raciborza donoszą, że wiadomość o wybuchnięciu 
we wsi Solami plamistego tyfusu potwierdza się. We 
wsi Olsowie stwierdził fizyk powiatowy 10 przypadków 
zwyczajnego tyfusu w pięciu rodzinach ajwe wsi Nenza 
stwierdzono w dniu 15 października br. siedm przypad­
ków głodowego tyfusu i to w jednym domu. Dwóch na­
uczycieli szkoły miejskićj raciborskićj zachorowało, na 
tyfus i w ogóle stan zdrowia w powiecie raciborskim jest 
bardzo złym oraz nędza tam najdokuczliwsza.

„National Ztg.“ dowiaduje się z gazet wrocławskich, 
że składki na Górnoszlązaków urosły tam już do sum 
poważnych. Dla tego tćż trzebaby się zająć rozdziela­
niem zapomóg i to natychmiast, gdyż każdy dzień zwłoki 
powiększa tylko nędzę i przyczynić się może do wybu- 
chu ogólnćj epidemii. „National Ztg.“ radzi, aby roz- 
dzielenie zapomóg powierzono takim organom w powia- 
tach, które z powodu swego składu najlepićj znają miej­
scowe i osobiste stósunki, a tćm samćm najpewniejszą 
dają rękojmią należytego rozdzielenia zapomóg. Najstó- 
sowniejszym ku temu organem w każdym powiecie jest 
wydział powiatowy, bo takowy zna najlepićj stósunki 
swego powiatu oraz osobiste stósunki poszczególnych
rodzin. , . „ j

(_ Czas trwania obrad sejmowych. —) Podczas 
gdy przesłane świeżo izbie deputowanych obszerne pro- 
jekta ministerstwa spraw wewnętrznych dotyczące zmian 
w administracyi kraju, przyczynić się muszą do przedłu­
żenia sesyi sejmowćj, mimo to, jak pisze „National Ztg, 
pragnie rząd zwołać jak najrychlćj parlament. Nie wia­
domo jeszcze, czy parlamentowi przedłożoną będzie ta­
ryfa kolejowa dla cesarstwa, w każdym razie jednakże 
będzie miał parlament obfity materyał do załatwienia. 
Z pewnością bowiem przedłożonym mu będzie projekt 
dotyczący przedłużenia peryodów etatowych i prawodaw­
czych oraz projekt przedłużający termin obowiązywania 
ustawy antisocyalnćj i inne. To tćż wiele już dzienników 
zapowiada, że prawdopodobnie sesya sejmowa odroczoną 
będzie po zebraniu się parlamentu, aż do wiosny i nastę­
pnie sejm na nowo rozpocznie swe obrady, które prze­
ciągną się może do miesiąca czerwca. Pewnego w tym 
względzie jeszcze nic nie postanowiono.

z pożałowania godną obojętnością pozwolił wzróść i roz­
szerzyć się. Jest to poniekąd urągowisko losów, że 
straszna ta zbroduia dokonaną została w Moskwie. Tam­
tejsi ultrasi tak często ogłaszali swych współobywateli i 
współpoddanych innych narodowości i innych wyznań za 
zdrajców. Prawdziwćj zdrady nie należy jednak szukać 
na tradycyjnym gruncie historycznego pochodzenia lub,- 
odziedziczonćj wiary, lecz Da gruncie nowym, gdzie wszy­
stkiemu przeczą, co pokolenia uznały za prawdę. Grunt 
ten uprawiały niestety gorliwie nasza prasa, nasi nau­
czyciele a i sądy nasze. Odpowiedzialności bezpośrednićj 
zrzucać z siebie za to nie mogą. — Banda mordercza 
składa się widocznie po większćj części z ludzi, co zo­
stali wychowani w naszych zakładach naukowych w o- 
statnim dziesiątku lat. Prasa zaczepiała widocznie ową 
tradycyjną zasadę władzy — o ile na to odważyć się 
mogła — zawsze i mówiła przeciw władzy. Sądy my- 
ślały widocznie tylko o sobie a nie myślały ani o pań­
stwie ani społeczeństwie. Ktoby temu chciał zaprzeczyć, 
tego należałoby się zapytać, czy profesorowie, dzienniki 
i sędziowie z świtą swą rzeczników i adwokatów przez 
długie lata nie odzywali się sami tylko? Któż zresztą 
mógł mówić za wielu lub czyż istotnie mowy tych, co 
sami tylko mówili, pozostały bez wpływu?

Dotąd, jak się zdaje, nie doprowadziły poszukiwania 
w Moskwie do żadnego rezultatu.“

(_ Miny w Odesie. —) Organ naczelnika miej­
skiego w Odesie „Wiedom. Odes. Gradonaczalstwa“ do­
nosi, że przy wykopywaniu rury wodociągowćj w blisko­
ści dworca kolejowego znaleziono w ziemi trzy miny, 
które połączone były z domem po Nr. 4 dzielnicy Dra- 
gutinski Pereułok. W skutek niezgrabnego wydobywania 
tych min trzy domy uszkodzone zostały. Wysłano na: 
tychmiast komisyą na miejsce, która spisała protokuł, 
przesiedliła mieszkańców trzech uszkodzonych domów i 
przerwała komunikacyą w rzeczonym pereułku.

i!1 Paryż,
F R A N C Y A.

9 grudnia. (— Z posiedzenia senatu. -)

R 0 S Y A.
# (— Zamach na cara. —) Wedle doniesienia 

dzienników petersburgskich interesującym jest mianowi-
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my. Brama najbliższego dwupiętrowego domu była za­
mkniętą, przez okna spostrzeżono w nim światło, na 
stukanie jednak nikt nie odpowiedział. Policyanci obe­
szli więc dom ten i weszli na podwórze prze* piet po­
łamany z tylnćj strony domu. Qkaa piętra niższego 
zabite były deskami, piętro wyższe było oświetlone. 
Oficer policyjny wszedł w towarzystwie policyantów na 
Wschody, otworzył drzwi i wszedł do kuchni, gdzie na 
rosyjskim piecu, wprost naprzeciwko drzwi siedziało je­
dyne w całym domu żywe stworzenie, kot biały. Z ku­
chni udał się oficer ostrożnie do następnego pokoju.
Tu stały na stole świece, butelka wina i napoczęta co 
tylko butelka wódki. W tymże pokoju znaleziono pęk 
drutu i dwoje obcęg. W prawym kącie pokoju przed 
obrazem cudotwórcy św. Mikołaja paliła się lampa; na 
lewćj ścianie wisiały obrazy cara, carowćj i carewicza: 
na prawćj ścianie obraz metropolity Makarego a nad 
stołem ©brąz, przedstawiający odwiedziny, które car zło­
żył rannym podczas wojny w szpitalach. W następnym 
pokoju palija się lampa przed obrazem Zbawiciela i Ma­
tki Boskićj. Przed obrazem świętego stała pozłacana 
świeca jarzęca, nie zapalona jednak, a pod nim skrzynia 
na czerwono pomalowana. W pokoju tym znajdowało 
się kilka krzeseł, źwierciadło i drewniane łóżko na dwie 
osoby, na którćm zarzuconą była niedbale wełniana chu­
stka. Za łóżkiem na ścianie wisiały paletot damski i 
spódnice cycowe. W trzecim pokoju stały sofa i krze 
sła a w kącie umieszczony był obraz Matki Boskićj. — 
W płocie przy szopie było wyrżnięte okienko, z którćm 
połączone były dwa małe kruszczowe płateczki, z któ­
rych wychodziły dwa druty. Widoczna, że ztąd obser- 
wowano nadejście pociągu i że złowrogie płateczki kru­
szczowe połączono, gdy lokomotywa mijała szopę. W 
ścianie jednćj szopy spostrzeżono świeżo wykute okno, 
którćm uciekła osoba, która połączyła była płateczki 
Ganek, założony w głębokości sążnia, wyłożony był de­
skami. Górą umieszczona była rura wodociągowa bla­
szana i połączona z rosyjskim piecem w domu, która 
z jednćj strony służyła do utrzymania wentylacyi w gan­
ku a z drugićj miała druty, poprowadzone przez rurę 
zabezpieczyć od rdzy. Na spodzie ganku położone były 
deski, na których w żelaznych węborkach wynoszono zie­
mię na małych taczkach ręcznych. Podziemny ganek 
jest zygzakowaty — a zakończony mocną kamienną 
ścianą, którą wzniesiono zapewne dla wzmocnienia siły 
eksplozyi. Ścianę tę wzniesiono zapewne w skutek błę­
dnego obliczenia oddalenia bliżćj nieco, niż zamierzano. 
Gdyby ściana ta była się znajdowała o arszyn jeden da. 
lćj, natenczas cały pociąg byłby został wysadzony w 
powietrze. — Dnia 3 b. m. pracowało nad naprawą 
drogi 400 ludzi a dopićro o godzinie 4 po południu ko 
munikacya była znowu przywróconą.

Wedle „Mosk. Wied.“ człowiek, który kupił dom, z 
którego poprowadzone były druty pod kolćj, mianował się 
Mikołajem Suchorukowem a podawał się za mieszczanina 
saratowskeigo. Wzrostu średniego, o jasnych włosach 
ma około 23 lat, i słabćj jest konstytucyi ciała; mia< 
zaś przy sobie młodziutką kobietę, którą przedstawiał za 
swoją żonę. Paszport wystawiony był w moskiewskim 
urzędzie miejskim. Okna domu były zawsze zawieszone 
białemi zasłonami. Do domu nikt nigdy nie wchodził, z 
domu zaś rzadko kiedy kto wychodził. W nocy za to, 
jak twierdzą okoliczni mieszkańcy, zajeżdżał» często 
kilkaekwłpaży, światła wszakże w oknach nie było wi­
dać, bo może były zasłonięte.

O zamachu tym wyraża się korespondencya peters- 
burgska „Nordd. Allg. Ztg.“ jak następuje: „Czyn zbro­
dniczy, jaki popełniono w Moskwie, nowym jest dowo 
dem, jak głębokie korzenie zapuściło złe, któremu rząd

wiązania izby. Wedle „République Française“ jest au­
torem okólnika były prefekt rządu moralnego porządku 
z dnia 16 maja. „Soleil“ natomiast uważa okólnik tyl­
ko za znak, że rząd zaczyna myśleć o możliwości, iż 
wybory powszechne już może w 1880 r. rozpisane zosta­
ną; „Rappel“ nareszcie widzi w okólniku dowód, że 
czas największy, aby się zajęto radykalną puryfikacyą 
stanu urzędniczego.

(— Skazanie na śmierć. —) Przed tutejszym sądem 
przysięgłych toczyła się wczoraj sprawa przeciw policyan- 
towi Prevost’owi, który kochankę swoją a następnie ju­
bilera zamordował a ciała ich pokrajał w kawałki, aby 
je wrzucić do kloak. Prévost przyznał się do wszystkie­
go i nie zaprzeczył nawet temu, że osoby te zamordował, 
aby sobie przywłaszczyć ich mienie. Sąd uznał go win­
nym bez okoliczności łagodzących i skazał na śmierć. 
Prévost był dawnićj stogwardzistą czyli należał do gwardyi 
przybocznćj Napoleona III.

Senat rozpoczął dnia wczorajszego obrady nad budżetem 
na r. 1880. Ponieważ zaś żaden z senatorów nie zabie­
rał głosu w dyskusyi jeneralnćj, przeto rozpoczęto zaraz 
obrady nad artykułem, ustanawiającym zwykłe rozchody 
w 1880 r. na 2,750,012,776 franków. Bez dalszćj dy­
skusyi przyjęto następnie budżet ministerstwa skarbu, 
prowizyą długu państwowego i emerytury — w ogólnćj 
sumie 1,231,396,559 fr., budżety ministerstwa sprawie­
dliwości w sumie 13,216,000 fr. i ministerstwa spraw 
wewnętrznych (oddziału pierwszego) w sumie 66,474,894 
franków. Przy drugim oddziale ostatniego budżetu dla 
Algeryi ubolewa p. Gavardie z stronnictwa klerykalnego 
nad tćm, że rząd w Algieryi spuszcza zupełnie z oka 
kwestye religijne; natomiast mówi wiele o szkołach, 
przyczćm przypomnieć musi, że kościół katolicki pier­
wszy szkoły zakładał. Następnie zaczepił p. Gavardie i 
szkoły w Algieryi a mianowicie mięszane, gdzie przygo­
towują dzieci „à la sauce républicaine“, które to wyra­
żenie wzbudza śmiech ; ubolewał dalćj nad tćm, że dzieei 
bywają wychowywane bez religii, że podziwienia godne 
działanie arcybiskupa algierskiego nie bywa popie­
rane, który stara się rozpowszechnić religią katoli­
cką, będącą religią większości Francuzów, pomiędzy 
krajowcami tamtejszymi. — Na to odparł pan Lucet, 
republikanin z Algieru, że nie należy brać cywilizacyi 
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resom tamtejszćj kolonii francuzkićj i byłaby przeciwną 
prawu, gdyż kapitulacya Algieru zagwarantowała szano­
wanie religii krajowców. Potćin przyjęto budżet dla Al­
geryi- w sumie 23,983,865 fr. a rozpoczęto obrady nad 
budżetem wyznań, należącym także do ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Przy artykule 3 tego budżetu, ustana­
wiającym pensye arcybiskupów i biskupów, podaje Schöl- 
cher wniosek o zuiżenie kredytu dla biskupów z 
12,150,000 na'11,500,000 fr., jak go izba deputowanych 
ustanowiła. Sprawozdawca p. Varroy oświadcza, że wy­
dział nie przyjmuje wniosku, poczćm minister p. Lepère 
zabiera głos, oświadczając, że wydział z własnćj inicja­
tywy przywrócił liczbę, jaką rząd preliminował i którćj 
gorliwie bronił w obec izby, ponieważ zgodną jest z po­
stanowieniami konkordatu; dla czego prosi, aby senat 
wniosku nie przyjął. Wniosek więc odrzucono a cały 
budżet ministerstwa spraw wewnętrznych przyjęto. W 
końcu przyjęto jeszcze prawie bez debat budżety mini­
sterstwa poczt i telegrafów, ministerstwa wojny, mary­
narki i kolonii, budżet ministerstwa handlu i rólnictwa 
i kilka artykułów ministerstwa robót publicznych, poczćm 
odroczono obrady do dnia następnego.

(— Ustąpienie mmistra sprawiedliwości. —) Jak 
„Corr. Havas“ donosi, zamierza minister sprawiedliwo­
ści p. Leroyer jednak ustąpić i to z powodu nadwątlo­
nego zdrowia. Prefektowi departamentu Sekwany panu 
Herold ofiarowano tekę tę, lecz jćj nie przyjął, gdyż 
woli zatrzymać obecną swą posadę. Jako następcę wy­
mieniają teraz jeszcze deputowanego p. Goblet, który o- 
becnie jest podsekretarzem stanu w tćm ministerstwie. 
Taż „Corresp. Havas“ donosi dalćj, że projekt rządowy, 
dotyczący reformy personału sędziowskiego, ma ograni­
czyć granicę wieku i znieść pewną liczbę posad sędzio­
wskich. Wedle obliczeń, jakie w ministerstwie sprawie­
dliwości zrobiono, dozwoliłby projekt ten usunąć jeduę 
trzecią część urzędujących obecnie sędziów. Sędziowie 
jednak, którzyby w skutek tego poszli na odstawkę, mają 
zatrzymać tytuł swój i pensyą aż do chwili, w którćjby 
udali się na stan spoczynku. I w ministerstwie skarbu 
przygotowują znaczne zmiany w jego personale.

(— Okólnik. —) „Soir“ ‘ogłosił onegdaj następujący 
okólnik, pochodzić mający z sekretaryatu prawicy a być 
wystósowany do byłych prefektów. Okólnik ten brzmi : 
„Sekretaryat prawicy, 11, ulica Paul-Louis Cousier (Im­
passe de la Visitation), Paryż,........  1879. Drogi były
kolego! Możliwość rozwiązania w 1880 staje się coraz 
większą. Biura prawićy uważały za stósowne zająć się 
tćm i już teraz przygotować środki swój czynności. W 
imię ich przeto udaję się z naglącym wnioskiem do pań­
skiego poparcia i proszę pana o doniesienie mi: 1. na­
zwisk i adresów złożonych z urzędu podprefektów i se­
kretarzy jeneralnych, którzy stali pod panem od wstą­
pienia pańskiego do urzędu aż do miesiąca października 
1877, oznaczenie zaś tych, których uważasz za godnych 
naszego zaufania; 2. nazwiska tych mężów, ile możności 
wedle kantonów i gmin, którzy na zajmowanym przez 
pana urzędzie dopomagali panu i gotowi jeszcze przyłą­
czyć się do walki wyborczćj celem obrony społeczeń­
stwa. Przyjm i t. d. Sekretarz jeneralny biura pra­
wicy.“

„Temps“, nie wierzący temu, aby izba deputowa­
nych miała być rozwiązana przed czasem, sądzi, że okól­
nik powyższy jest przedwczesny i dla tego tćż będzie 
bezskuteczny, gdy godzina powszechnych wyborów wy- 
bije. „France“ twierdzi, że okólnik jest dziełem komi­
tetu bonapartystowskiego, składającego się głównie z by­
łych prefektów i podprefektów. Zresztą twierdzi „France“, 
którćj wiadomości trzeba jednak przyjmować z zastrze­
żeniem, że w pałacu Elysée porzucono już kwestyą roz-

BUŁGARYA.
# (— Rozwiązanie zgromadzenia narodowego. —) 

Wiedeński korespondent „Daily Telegraph“ twierdzi, że 
właściwym powodem rozwiązania zgromadzenia 
narodowego było przekonanie, nabyte przez księcia 
Aleksandra, że wiele paragrafów konstytucyi faktycznie 
wcale się przeprowadzić nie daje. Książę więc, nie mogąc 
zniewolić obecnego zgromadzenia narodowego, do zawoto- 
wania potrzebnych zmian, wołał je rozwiązać. Konstytu- 
cya — pisze korespondent — jest dla bułgarskiego na­
rodu wcale nie stósowną; przyjęto ją pod wpływem ro­
syjskim a celem jćj głównym jest ograniczenie o ile mo­
żności jak największe władzy księcia, tak, aby był jedy­
nie narzędziem parlamentarnćj większości, któreby, wy­
brane pod kierunkiem władz rosyjskich, przystępne było 
wszelkim, z Petersburga wychodzącym wpływom Rozwią­
zanie wywołało w Zofii wielką trwogę mianowicie po 
między tak zwaną opozycyą, składającą się głównie z 
zauszników rosyjskich.

(_ Nowe ministerstwo. —) Tymczasem złożył tćz 
już ks. Aleksander nowy gabinet, w którym biskup z 
Tirnowy objął prezesostwo i tekę oświecenia, Naczowicz 
tekę spraw zagranicznych i tymczasowo skarbu, Greków 
tekę sprawiedliwości i tymczasowo spraw wewnętrznych 
a jenerał Parencow tekę wojny.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolfla.)

przybył 
— Hra-

jednych ogłoszeń rozstrzygnął), nie widzi przyCzv„ 
mu nie wyrazić w rezolucji i nie radzić spółki),,/- -

Berlin, 11 grudnia. Hrabia Szuwałow 
tu dzisiaj rano w przejeździe do Petersburga, 
bia Hatzfeld przybywa tu dzisiaj po południu z Warcinu.

Wiedeń, 11 grudnia. Wydział kongresu rólm- 
czego przyjął przedłużenie traktatów handlowych z Niem­
cami i Francyą. — Wspólna konfereneya ministrów obra­
dowała wczoraj nad traktatem handlowym z Niemcami 
i wysłuchała sprawozdań delegatów austro-węgierskich z 
ich berlińskićj misyi.

Ruch w Towarzystwach.
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obrady.

mu me wyrazie
aby przystępującym przedłożyli deklaracye 
góry.

Ks. Wojciechowski stawia do rezoiUc • 
prawkę. Zabierają głos: ks. A n t o n i e w i c z •1 
Lyskowski.

Ostatni proponuje, by zlać wniosek księdza. A 
n i e w i c z a i komisyi w jedno i przyjąć rezolUCy„n 1 
brzmienia:

Zaleca się przyjmować tyiję 
kich członków, którzy dobro ffiat 

i moralne spółki na oku in 
i Ć j o

narażą.
W głosowaniu przechodzi.
Wasz sprawozdawca od siebie w nawiasie » 

wiada zdanie, oparte na przykładach: N¡e 2a¡ ■
przyjmować do spółek żydów, (moralnych nawet i 
jących dobro materyalne spółki na oku i dających i, 
rękojmie. Przykłady uczą, że pożyczają ze spółki • 
lichwą dawają takim, którzy kredytu w spółće 
mają. Nie na ten cel spółki i kasy powiato 
założone.) Punktu 13 porządku: O moralnych 
bowiązkach członków w obec spółki 

Ks. lic. Wojciechowski, referując w ¡’ 
komisyi, stawia rezolucją:

Członek ma moralny obowiązek spółkę n0. 
przez branie udziału w walnych zebraniach, 
cznych sprawozdaniach, jako tćż bronić jćj ’ 
w obec nieczłonków spółki.

Ks. Patron. Myśl przewodnia przedłożony 
lucyi ma obudzić raienniejszych, należących d0 
Nie można tym darować z nich, którzy dla r 
swego uczują ostrze prawa spółkowego na sobie 
dziej, że na walnych zebraniach świecą meob 
ś c i ą. „Chcę i pragnę, aby to ostrzeżenie dostało 
do pism publicznych.“ Wina niekiedy upadku 
leży właśnie na opieszałych, bogatych członkach 
z powodu ich nieobecności często zarząd dostaje 
ręce osób, które nie zuają celu spółki. Tę myśl chęi 
Patron widział zamkniętą w rezolucyi.

Udział w dyskusyi biorą: p. Lyskowski 
ferent i ks. Patron

r y a 1 n e 
i na żadne

taki.
Podobne

t,
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Ksiądz lic. Wojciechowski: Rezolucyą «kci 
o n k ó w objaśnić w ogóle o obowiązkach, nie j ,!t'-g 

lecą się zatćm rozróżniać między bogatymi a ubogii ’yi.
Przy głosowaniu utrzymała się rezolucyą komii 9 

bez zmiany. )inc
Wjaki skuteczny sposób m o ż na sko ® 

trolować należenie równoczesne czło Ri 
ków do rozmaitych spółek? i par

Referent kom. adm. ks. Wawrzyniak poleca ' P?I 
przyjęcia rezolucyą:

Równoczesne należenie do rozmaitych spółel WS2 
zasady się nagania. Dla kontroli powinny spó owin 
rocznie przesyłać patronowi spis członków, tutę 
tenże mógł spółkom donieść o należeniu ich czl *''•/ 
ków gdzieindzićj.

W dyskusyi zabierają głos: ks. Patron, Ralumii 
w s k i, ks. Antoniewicz, Ł y s k o w s k i, dr. I ik L 
nimirski, ks. Wojciechowski, dr. Rzep‘ P; 
ko w s ki, ks. Pasikowski, ks. Krzyszewl

Nader interesująca dyskusya w całości będzie ai 9i 
wnie w sprawozdaniu urzędowćm. Tu główne rysy 
kładą. Ks. Antoniewicz jako członek trzech 
łok nmftiftł łp brzmienie rezolucvi iest zbyt twardi 
Wyrazy „z z a s ad ~ ■ ---------- ' “ • • - •1 yrazy „z zasady się nagania“

me 
¡0 i: 
rei 

. I 
należałoby |ff

Po półgodzinnćj przerwie podjęto na nowo 
Podajemy ich dalszy przebieg wedle „Kur. Pozn

Przedewszystkićm ks. Wawrzyniak referuje w 
imieniu komisyi administracyjnćj w kwestyi: Jakie- 
mi zasadami spółki kierować się powin­
ny przy przyjmowaniu członków.

Referent stawia rezolucyą:
Sejtpik zaleca, ażeby tylko takich członków

przyjmować, którzy nie tylko dobro swoje, ale i 
dobro spółki na oku mają.

Motywa komisyi były: zwrócić uwagę spółkom na wa­
żność przyjmowania członków. Nie godzi się tćj sprawy 
lekko zbywać i każdego bez namysłu do grona przypu 
szczać. Ztąd powstają przeliczne niedogodności z powodu 
źle dobranych członków. Jak narośl szkodzi drzewu, 
tak nieodpowiedni członkowie tamują rozwój spółki. Lu­
dzie niemoralni, wichrzyciele, osoby innego języka (jak 
to z referatu delegata krotoszyńskiego się dowiedzieliśmy) 
sprawiają niedogodności. Aby odciąć drogę takim zbo­
czeniom, ks. Wawrzyniak powyższą uzasadnioną po­
stawił rezolucyą do przyjęcia.

Ks. Patron acz zgadza się na motywa i treść 
rezolucyi, zaczepia li jćj sformułowanie. Rezolucyą nie 
dosyć jasna a zatćm nie przyniesie wiele korzyści. Prosi 
komisyą o bardzićj szczegółową rezolucyą.

Marszałek p. Zakrzewski: Uważam, że wypada 
nie od komisyi żądać rozszerzenia, ale raczćj stawić wła­
sną poprawkę. Komisyą bowiem obecnie już rozwiązana, 
chyba, że referent z szanownym ks. Patronem co do po­
prawki się porozumieją.

Sędzia Lyskowski jest za tenorem rezolucyi. 
Mądrćj głowie dość dwie słowie. Motywa dostatecznie 
wyjaśniają treść owćj ogólnćj rezolucyi.

Ks. proboszcz Antoniewicz: Rezolucyi albo 
nie stawiać, albo jasno w nićj wyłożyć, czego się chce; 
jeśli motywa mają roztrzygać o ciemnćj wskazówce, to 
lepićj się powołać na wywody i motywa ich a do rezo 
lucyi w ogóle nie przystępować. Skoro jednak chcecie, 
panowie, uchwalić koniecznie rezolucyą, tedy do komi- 
syjnćj dodatek przyłączyć należy: członków, którzy mo­
ralną i materyalną dają rękojmią — to będzie 
chociaż coś.

P. Lyskowski jest za rezolucyą, bo trzeba na 
stawione pytanie dać odpowiedź. Ograniczyć się na sa- 
me wywody i motywa nie zaleca się albowiem my jako 
obecni rozumieliśmy je, nam iść powinnno o nieobecnych. 
Będąc za stawieniem rezolucyi, nie ma nic przeciw ja­
śniejszemu określeniu tćjże, jeżeli się referent kś. Wa­
wrzyniak do tego przychyli.

Ks. Sypniewski popiera ks. Antoniewicza i żąda 
albo jaąnćj rezolucyi albo żadnćj.

Referent ks. Wawrzyniak: Rezolucyą ma w 
sobie wj razić wszelkie niedogodności, z lekkomyśl­
nego przyjmowania członków jdynągć, mianowicie i te, o 
których referował ks. ,Wojciechowski, które sprowadziły 
na spółkę ambarasy i apelacye, (z których chociaż zwy- 
cięzko wyszła spółka, jednak zatwierdzenie zarządu się 
przewlokło na niekorzyść spółki.

Dr. Buski popiera rezolucyą komisyi i widzi 
nićj pożytek, bo jest najkrótszą.

Ks. Łukowski oświadcza się za wyraźną i jasną 
rezolucyą. Ponieważ sąd apelacyjny w sprawie spółki 
krotoszyńskićj przyjął deklaracye (zrzekające się dru­
giego języka jako urzędowego w spółce od członków i
niemieckiemi nazwiskami i na korzyść jedności języka

nemi zastąpić. Pokazało się, że w naszych i 
s u n k a c h wielu do kilku spółek należy, aby je ws P00' 
rać, nie żeby wyzyskiwać. Sam Patron do trzech sp< 
należy. P. Lyskowski, dr. R z e p n i k o wski > j 
za rezolucyą bez zmiany. Zasada jest twardą, wyj M d 
przytaczane niczego nie dowodzą, z reguły nalel - *1 
do kilku spółek mają myśl wyzyskiwania, ks. Pal6s^ 
kowski i ks. Krzyszewski poparli łagodniej 
formę rezolucyi i własnemi osobami dowodzili, jak 
kiedy moralny obowiązek zniewala do należenia ""w 
kilku spółek. Zasadę wypowiedzieć należy łagodna “VI 
obec istniejących stósunków. ",nr

Referent ks. Wawrzyniak zmienia z pow dat 
obrad brzmienie rezolucyi w zaczepionym punkcie i p» 
ponuje w to miejsce „w zasadzie
niewłaściwe. mu

Na tak zmienioną rezolucyą przystali wszyscy, debra 
(Dokończenie nastapi.) “ M
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 11 grudnia. L
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Teatr polski. Dziś po raz pierwszy bonie iia i 
L’Aronge’a: Doktor Klaus; w sobotę opera llonius Hek 
Jawnuta i po raz pierwszy komedya Wł. hr. Koziebroazl ¡4 H 
go: Stryj przyjechał. M

Na „fundusz J. I. Kraszewskiego“ na rzecz tei i p0( 
polskiego otrzymaliśmy za pośrednictwem p. Zofii Chełmie lions 
marek 30 zebranych na imieninach na W. Grarbarach, od Inoś 
K Czernickiego, Ka Pałczyńskiego, _N'ezabitowskiego, J. Pral mięi 
go, Głowińskiego, Bydlowskiego, Żołmirkiewicza, W. Jeziol - 1 
wskiego i Chojnackiego z Miłosłowia po 1 marce, M-dn. 
wskiego z Miłosławia 1 mr. ’>60 fen., A. Hoffmana i Ï. leja 
wskiego z Miłosławia po 3 mr., Skoraczewskiego z lido’1* ¡rm. 
2 mr. i Piotrowskiego z Miłosławia 50 fen., ŁaszczewsklfS pot 
Wieczyna 40 mr., W. Niemojowskiego z Jedica 100 ffiÇi ™ de 2 
złożono dziś 189 mr., — które jednocześnie pfizesł»bi®y dzisi 
kasy Spółki akcyjnej teatru polskiego. j o ~ *

— * Na biednych Szlązaków otrzymaliśmy p i ,1
Mielcarzewicza, radzcy sądu z Wielenia 10 mr., oraz od P--j ą. 
Scz. z M. zamiast oświetlenia wieczorem dnia 8 mb. okienj 
mieszkania w Śremie mr. 5; razem mr. 15. , „ ’'oe

— * Na wczorajszém posiedzeniu reprezentantom^ )lw- 
»oint» 7sta były przedmiotem obrad dwie sprawy, które 4yw° 

nasz ogół. Pierwszą z nich był wniosek dyrekcyi 
teatru żądający, aby gazownia miejska obniżyła teatro 
skiemu cenę gazu tak samo, jak teatrowi niemieckie^ „ 
aby teatr polski miał wodę bezpłatnie. Jak wiadomo itiej 
wała dyrekcyaSp.akc. teatru poi. do magistratu przed nie 5 j 
czasem prośbę tego samego brzmienia, lecz takowa nie 
uwzględnioną. Magistrat w odmownej swej odpowiedzi 
czył bowiem, że teatr polski jest instytucyą prywatną, 
gdy teatr niemiecki jest miejskim instytutem, dla tego 
ustępstwa, któreby zrobił polskiemu teatrowi, rousiałby 1 n(
samem prawem zrobić innym prywatnym instytucjom, 3 t di 
dowi ludowemu i td. Dyrekcya Spółki akc teatru po1-. 1 au,
przśto z wnioskiem swym do reprezentacyi mięjskmi 1 ¡# | il 
ta była przedmiotem dyskusyi na wczorajszem fiosie?/roi» !'ne 
prezeatantów. Sprawozdawca w tej sprawie p. ^an -strati *er< 
przedstawiwszy krótko całę rzecz oświadczył, że mag' 4, j 
zupełną słuszność odrzucając wniosek dyrekcyi teatru V f pfr, 
i wniósł o przejście do porządku dziennego nad r.z,e<? że 1 u 
wą. P. Gerlach przeciwnego był zdania i podmos, ¡js
sam jfest Niemcem i za takiego tylko uchodzić ¡jte
to ze względów słuszności i sprawiedliwości, °,,*’ecjg c; • : 
musi, za wnioskiem dyrekcyi teatru polskiego. . oplsówi 
ludności Poznania jest zdaniem p. Gerlacha, polską ¡„¿j tang 
musi podatki na teatr niemiecki, z którego me ni „„ t! «. 
rzyści, słuszna więc, aby teatrowi tej ludności PrzAu9|ji ¡»es 
same przywileje, co niemieckiemu teatrowi. Dr. ¡dB ¡tti|
nosi, że teatr polski me może być przyrównywany jjt.
....................................... «zw;instytucyi jak ogród ludowy
tucyą zarobkową, lecz instytutem będącym nieja 
niem teatru niemieckiego, z którego wykluczono J zOiż< 
Ludność polska Poznania ma nie tylko pr-wo ą bezp*a 
ceny gazu dla swego teatru oraz dostarczania
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jto ma prawo żądać tak samo subwencyi co teatr 
płacić musi podatki a nie ma żadnej korzyści z

, teatru. To też wniosek dyrekcyi teatru polskiego 
d ,lu»zuym i dostatecznie uzasadnionym. Dr. Szy- 

^tano niska czysto komunalnego popiera wniosek dy- 
polskiego a przyłączając się do wywodów p. ( er- 

io przyjęcie wniosku. Rzecznik p. Tschuschke 
i jest zdania, bo ludność polska zajęła stanowisko 

nadto teatr polski jest Towarzystwem akcyjnem, 
2 tych przeto powodów należy przyjąć zapatry- 

‘tratu i wniosek odrzucić. Rzecznik p. J aż d że­
li, że P- Tschuschke wciąga w dyskusją politykę, 
i* być wykluczoną z spraw komunalnych, a jeżeli 

mówi tu o stanowisku wyłączności, jakie zajęła 
Jska, to na nią pewno nie spada za to wina. Teatr 
‘rawo domagać się pewnych korzyści od miasta, bo 
potrzeby znacznej części ludności, opłacającej poda- 
Fp. Tschuschke podniósł, że teatr polski nie jest in- 

r^jską, lecz zarobkową, to teatr niemiecki także me 
jte® miejskim, gdyż trzecia osoba ciągnie z niego 
flzecznik p. Jażdżewski wnosi przeto, aby zebranie 

sek dyrekcyi teatru polskiego magistratowi do 
ia. Rzecznik p. Miitzel staje na stanowisku ma- 

pjwiadcza się przeciw wnioskowi, tak samo |aprawo- 
Jantorowicz. P. Gerlach występuje raz jeszcze za 
i w imieniu sprawiedliwości i słuszności poleca go 
5* tern zamknięto dyskusyą i Drzystąpiono do gło- 

wnioskiem oświadczyło się 13 a przeciw 14 repre- 
,kutkiem czego upadł wniosek dyrekcyi teatru pol- 
szością tylko jednego głosu.
nasze w sprawie tej odkładamy do następnego nu- 
naszego.

T sprawą obchodzącą żywo nasz ogół był wniosek 
jj-mańskiego, żądający wysłania petycyi do izby 

■pych w znanej sprawie tabliczek z nazwami ulic w 
Ljzćm. Jak wiadomo, minister rozstrzygnął pomie- 
Cwę w myśl opinii tutejszej dyrekcyi policyi i oświad

teresłtitwy ulic mają być na tabliczkach zamieszczane tyl- 
,yku niemieckim, gdyż tak a nie inaczój należy 
¡odnośny paragraf ustawy o języku urzędowym, który 
iyć zastosowanym. Przeciw takiej interpretacyi usta- 
ku urzędowym wystąpił dr. Szymański z wnioskiem 

petycyi do izby deputowanych, aby izba, uwzględni- 
,»•», zniewoliła ministra do zmiany wydanego rozpo- 

Sprawozdawcą w tej sprawie był dr. Buski, który 
¡Iowach polecił wysłanie petycyi, gdyż do tabliczek 
nie może być zastosowaną ustawa o języku urzędo- 
Buski wołałby jednakże zamiast petycyi, wysłać do 

przedstawienie, któreby go zniewoliło do zmiany pier- 
rozporządzenia a mianowicie z tego powodu, że ludność 
irowincyalna, nie umiejąca po niemiecku poniesie z pe- 

Jrody, jeśli nazwy ulic zamieszczone będą na tabliczkach 
Łyku niemieckim. P. rzecznik Tschuschke oświad- 

1, f »jzystko mu jedno, w jakim języku będą nazwy ulic 
> jone na tabliczkach, atoli uważa interpretacyą tutej- 

V8 l W^cyi policyi i ministra za jedynie odpowiednią du- 
nis * i>b*wy 0 .198yi'u urzędowym, a nadto wysłanie petycyi 
l . »6616 żadnego skutku, dla ez.ego głosować będzie prze- 
OOgil pcyi. W tym samym duchu przemawiał rzecznik pan 
lOnil! . Przeciwnego zdania był rzecznik p. Jażdżewski,

, odnosi, źe ustawa o języku urzędowym nie może być 
3ko 6 zastósowaną, gdyż tabliczki z nazwami ulic nie są 

.® orzędowem ogłoszeniem i petycya przesiana izbie do- 
Z‘D jch może przyczynić się do innego interpretowania1 od- 

I paragrafu ustawy o języku urzędowym. P. Jażjdze- 
leca poparli pp. dr. Szymański, dr. Hassę nkampf, 

ich, Ilannheimer i Kirsten, poczem przystąpiouo 
. owania i uchwalono wysłanie petycyi do izby deputo- 

wszystkiemi głosami przeciw trzem tylko.
Sjló owincyalne kolegium szkolne wystąpiło przeciw kura­
ki tutejszej szkoły realnej, które istnieje już od 26 lat, 
C2j «by w przyszlośei wybór członków tego kuratoryum 

a byt od zatwierdzenia rejencyi. Magistrat upatrując 
tądaniu prowincyalnego kolegium szkolnego naruszenie 
uministracyi miejskiej, postawił sprawę powyższą na 

r. I ik dzienny wczorajszego posiedzenia reprezentantów. Na 
T p. Tschusehkego uchwalono rozwiązać kuratoryum 
realnej i polecić magistratowi przedłożenie projektu, 
w miejsce kuratoryum powierzył komisyi zawiadowanie 

ni szkoły realnej.
me sprawy będące na porządku dziennym nie budziły 
;o interesu i załatwione zostały w myśl wniosków od-

. referentór
iuc. _, powietrze znacznie bardzo od dnia wczorajszego zła- 

to. Dnia dzisiejszego rano było już tylko 3° R. mrozu. 
S • * Onegdaj przedpołudniem spóźniły się znowu nastę- 

ws pociągi: pociąg z Leszna o 40, z Bydgoszczy o 13 min.; 
dniu pociąg z Zbąszynia o 15, z Krzyża o 20, z Byd-

r ¡o 21 minut.
iii.» prezeg sadu nadziemiańskiego p. KunOwski wy- 
vyj na dn kilka w sprawach urzędowych do Inowrocławia, 
llć ■* W sobotę zaczał wikaryusz tumski ks. Jankę od- 
ppt w utejszem więzieniu sądowem sześciomiesięczną karę. 

• (skazany został za obrazę publiczną konstablera, której 
^łnścił w kazaniu, na którem był obecny ów konstabler. 
k i -* Prezes policyi pozwolił dorożkarzom podczas obe 
nią mrozów nosić czapki futrzane zamiast kapeluszy. Czapki 
Inif !!ł jeduak być zaopatrzone w numera odpowiednie. I 

■ * W poniedziałek wieczorem wracało pięciu panów 
i nr. 72 z dworca centralnego do miasta. Jeden z twch 

0» dat przez pomyłkę dorożkarzowi zamiast markówki 120 
i J skę. Dorożkarz, przekonawszy się później o tem, starał 

izukać owego pana, lecz nie znalazłszy go uwiadomi o 
ilicyą. Inny dorożkarz, który w niedzielę wieczoremiod- 
kilku panów z dworca kluczborskiego do Berlińskiej (bra- 
iebrawszy zamiast 50 feuygówki dziesięciomarkówkę, za- 
1 ją. Poszkodowany uwiadomił o tem policyą, lecz nie- 
igo dorożkarza trudno zapewne będzie wyśledzić, gdyż 

ci nie odebrali od niego marki i nie wiedząjeż numeru
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i J,- * Wedle nowego regulaminu straży ogniowej mogą 
i właściciele kom i furmanek uwolnić się od obowiązku 
łania przy gaszeniu pożarów za opłatą rocznej kwoty, 
ii, mający dochód roczny aż do 3000 mr., za opłatą 3 mr. 
ący dochód przeszło 3000 mr., za opłatą roczną 6 mr.; 
1 za opłatą roczną 3 mr., dorożkarze itd. za opłatą 1,50 mr.

Be iii. Dotąd z przywileju tego mało korzystano, co będzie miało 
b> stek, że ci, co z tego nie korzystali, pociągnięci zostaną do 
iz' iń miejskiej straży ogniowej i do rzeczywistej służby przy 

iiu pożarów. Wnioski o uwolnienie od tego obowiązku 
podawać na piśmie do magistratu lub ustnie w biurze 

fonego straży (Brandmeister) przy Wronieckim placu nr. 
inośne obwieszczenie magistratu z dnia 5 mb. znajduje
między inseratami dzisiejszego „Dziennika.“
~ * Celem koniecznej sprzedaży położonych w powie- 
hnskim dóbr rycerskich Brrostownia, należących do 
tja Niegolewskiego, wyznaczył król, sąd okręgowy w Śre- 
irm-n subhastasyjny na 20 stycznia 1880 r. na 9 godzinę 
południem w lokalu swoim pod nr. 11. Odnośne obwie-

łie z dnia 26 listopada rb. znajduje się pomiędzy insera-
I dzisiejszego „Dziennika.“

- * Dyrekcya kolei wschodniej w Bydgoszczy ma, 
jBromberger Ztg“ dowiaduje, być zamienioną na cen-

■j I dyrekcyą kolejową. Dziennik ten dodaje zarazem, że 
O duje się z dobrze poinformowanego źródła, iż podobne

4lne dyrekcye mają być urządzone jeszcze w Berlinie, 
łwiu, Hanowerze, Frankfurcie n. 11. i w Kolonii.

■ * Intermistyezni komisarze okręgowi Hellensehmidt
lewie, Wilczewski w Opatowie i Suhlecht w Śmiglu po- 
eni zostali w swem urzędowaniu.

" * Donoszą nam, że na polowaniu w Dąbkach u br. B. 
kiego w pięciu strzelców ubito dnia 9 b. m. 18 rogaczy, 3

)!»’ lisów, 48 zajęcy i 1 kuropatwę.

ik ®tkaiintm»rliuiig.

ineue Feuerlösch-Reglemeet ge­
ilen ieuerlöscbpflichtigen Per- 
,r 'aud Gespannbesitzern die Ab- 

i ihrer Feuerpflicht gegen Zah- 
w !ln°s jährlichen Betrages an die 
1 Jereikagje und zwar:

j- den fenerlöschpflichtigen 
"rgonen:

®it einem Jahreseinkommen 
lä zu 3000 M. gegen Zahlung 

! ?ies Jahresbeitrages vod 3 M. 
c 1 mit einem Jahreseinkommen 
b "'0 mehr als 3000 M. gegen Zah 
1 von 6 M. jährlich.
11 / den fenerlöschpflichtigen 
1 ?espannbesitzern gegen Zah- 

B l’ig von jährlich 3 M. pro Pferd.C.
i k'den Droschken- und Lehn-
* Werksbesitzern gegen Zah 
’ ton jährlich 1,50 M. pro

* 5s^eSer Vergünstigung ist bisher 
der Feueriöschpflichtigen nur

— * Donossą nam « Berlina: W dniu 6 m. b. dawała 
tam koncert p. Melania Więckowska, który wielkiem cieszył 
się powodzeniem. Przekonać się o tem można z recenzyi 
miejscowych pism berlińskich. Wymieniam tutaj tylko 
„Beri. Tagesblatt,“ „Tribüne,“ „Montags Ztg“ i „National Ztg,“ 
wszystkie te pisma bardzo sympatycznie wyrażają się o kon 
certance, rokując jej piękną przyszłość. Podobało się nade- 
wszystko wykonanie poloneza Chopina B-dur i „Tarantelli“ 
Jji8zta. Obszerna sala w berlińskiej Siog-Akademie była prawie 
zapełnioną, co rzadko się tutaj zdarza. Czy p. Więckowska 
wys ąpi jeszcze z koncertem — o tem nie wiem, ale jestem 
przekonany, że drugi koncert powiódłby się jeszcze lepiej, 
zwłaszcza że talent|p. Węckowskiej już po pierwszóm wystą­
pieniu tak pochlebne znalazł ocenienie.

* Derenźanka, artystka teatrów warszawskich, nie 
tylko na słowiańskim wieczorze w Pradze wystąpiła, ale wystę­
pować będzie i na tamtejszój scenie. Występy jej zaczynają 
s!/< w . lu dzisiejszym a grać będzie w „Romeo i Julia,“ 
„Fauście,“ „Intrydze i miłości,“ „Hamlecie,“ „Deborah“ i „Ma- 
zepie.“ Artystka grywać będzie swe role jo polsku. Po raz 
to pierwszy przeto za pośrednictwem talentu młodćj artystki 
polskiej ozwie się język nasz na o'icćj, choć bratniej sce- 
me, i po raz pierwszy nawiązuje się nić bliższego związku po­
między sztuką dramatyczną u nas i w Czechach.

Leszkach górnych w Galicyi umarł w dniu 5 
bm. ks Michał Kuziemski, biskup unicki dyecezyi chełmskiój 
i jeden z byłych prowodyrów S. jurskich. Ks. Kuziemski był 
jednym z pierwszych, co na wezwanie rządu rosyjskiego udali 
się do dyecezyi chełmskićj, by „oczyszczać kościół unicki z nale­
ciałości katolickich.“ Ody się spostrzegł, że owo oczyszczanie 
prowadzi do orawoslawia, cofnął się i powrócił do Galicyi.

— * T. L Jeż donosi „Nowinom,“ iż Krystyn hr. Ostro­
wski, znany tłumacz Szekspira, autor „Jambów polskich“ i kilku 
dramatów łrancuzkich, ofiarował sumę 300,000 franków na rzecz 
uczącej się młodzieży polsk ej.

— * Od p. dr. Mikołajczaka, nauczyciela przy szkole 
górniczój w Tarnowskich górach, odbieramy pismo następujące:

„W mowie, wyjiowie Iziauej w ostatnich dniach w sejmie, 
dotknął p. dr. Chłapowski i tutejszej szkoły górniczej, twier­
dząc, że jest gniazdem walki kulturnej (Brutstätte des Kul­
turkampfes), że nie dba o naukę religii, że dyrektorem jej żyd 
i t. d.

Szkoła tarnowska ma uczni, których wiek przeciętny jest 
22—23 lat; kura jej jest dwuletni, a celem jej nie jest ogólne 
wykształcenie, ale raczej udzielanie wiadomości technicznych 
młodym górnikom, jakie są potrzebne dla niższych i średnich 
karyer górniczych. Z tego wypada, że instytut ten nauki reli­
gii do planu nauk wcale przyjąć uie mógł, tak jak religii nie 
udziela się i na innych zakładach technicznych, które dorosła 
młodzież nie dla ogólnego wykształcenia odwiedza, alo techni­
cznym naukom się wyłącznie poświęca. Od czasu, jak jestem 
czynny przy tutejszćj szkole, a to już od 5 lat, pozostaje szkoła 
górnicza w Tarnowskich górach wierna temu celowi, pomimo 
że jej dyrektorem jest żydowm, a uczniowie i nauczyciele, za­
trudnieni rzeczami czysto technicznemi, nie mają ani czasu, 
ani sposobności do zapuszczania się w rzeczy polityczne albo 
w kulturną WHlkę. Tegoby zresztą ani kuratoryum szkoły, 
ani władza nadzorcza nigdy nie ścierpiała. O ile zresztą kura- 
toryum szkoły dalekie od wszelkiej myśli kulturkampfu, dowo­
dzi ta okoliczność, że przy wybieraniu nauczycieli nie zważało 
wcale na kontesyą, i że między pięcioma jest obecnie trzech 
nauczycieli katolików. Dalój mus/ę i to nadmienić, że choć 
chodzenie do kościoła dla uczni nie jest obowiązkowem, to 
jednak zawsze, ile razy jestem w kościele, spotykam kilkunastu 
modlących się z przykładną pobożnością; a tegoby z pewnością 
nie było, gdyby hasłem szkoły górniczej była walka kulturną. 
Szanowny poseł był zatem źle poinformowany lub P‘ szedł za 
daleko w swoich wywodach i lepiejby było i korzystniej dla 
sprawy, za którą występuje, aby się więcej stosował w swoich 
wyrażeniach do rzeczywistych faktów, a nie wypowiadał zdań 
nieuzasadnionych, które nic nie pomogą a innym tylko uszczer­
bek czynią.

Tarnowskie góry, 7 grudnia.
Dr. Mikołajczak,

nauczyciel szkoły górniczej.“
— * Kalendarz. Jutro w piątek-'dnia 12 grudnia Syne- 

zyusza i Aleksandra mm.
Wschód słońca o godzinie 8 minut 3, zachód o godzinie 

3 minut 44.
Dnia 12 grudnia 1501 koronacya króla Aleksandra. — 1586 

śmierć Stefana Batorego. — 1812 śmierć poety Trembeckiego.

(x) Z POD POZNANIA, 10 grudnia. Jak się na pewno 
dowiedziałem, będziemy mieli od 1 stycznia nowe pismo i to 
pszczelnicze, jakiego dotychczas brak mocno uezuwać się da­
wał. Wydawnictwem takowego zajął się p. Siabrowski z Cho- 
cieszewie pod Pempowem. Czytelnikom „Dziennika“ wiadomo, 
że podupadłe u nas pszczelnictwo znów się budzić zaczyna, do­
wodem tego zakładanie towarzystw pszczelniczyeh w naszem 
Księstwie. Że pszczelnictwo rozsądnie prowadzone znaczne ko­
rzyści przynieść może, nie ulega wątpliwości i powinniśmy się 
tą niesłusznie zaniedbaną gałęzią gospodarstwa więcej zająć. 
Ci, co nie wierzą w korzyści z pszczelnictwa, a mamy u nas 
takich wielu, niech się o takowe zapytają pszczolarzy z Gali­
cyi, których pasieki setki a nawet tysiące pni liczą a przeko­
nają się, że prawie żadna gałęź gospodarstwa tyle nie przynosi, 
co pszczelnictwo. Powinniśmy się więc starać o jak najwięk­
sze rozpowszechnienie takowego. Wychodzić mający „Pszcze­
larz“ położył sobie za zadanie pouczanie nas o korzystnem ho­
dowaniu pszczół, starajmy się więc o jak największe jego roz­
powszechnienie, który będzie zarazem, jak mnie zapewniono, 
organem naszych kółek pszczolarskich. Kółek takich mamy 
kilka i tak: kościańskie obornickie, szamotulskie, średzkie, po­
znańskie, żnińskie, krobskie i krotoszyńskie.

Z tych kółek dwa tj. szamotulskie i obornickie od nieja­
kiego już czasu znaku życia nie dają, szkodaby była, gdyby 
upaść miały.

WIADOMOŚCI LITERACKIE I ARTYSTYCZNE.
— Tygodnika powieści wyszedł z druku nr. 10 i zawiera: 

Na falach życia, powieść M. Flemminga, przekład z angielskiego, 
(ciąg dalszy). — Żona aptekarza, powieść W. A. Sołłohuba, 
przekład z rosyjskiego, (ciąg dalszy.)

— Ziemianina, tygodnika j>rzemysłowo-rólniczego nr. 4S 
wyszedł z druku i zawiera: O systemach płacy robotników wiej­
skich 1., dr. Stanisław Mroziński. — Dział naukowo-rólniczy 
na ostatniej paryzkiej wystawie powszechnej, A. S, — Porówna­
wczy sprzęt żyta na kilku pognojach w Pszc ółczynie. stacyi 
doświadczalnej Tow. rolniczego powiatu szubińskiego 1879 roku, 
A. Wieczorek. — Sprawozdanie z odbytych prób z sztucznemi 
nawozami w Dobieszewicach w powiecie mogilnickim, Jan Arndt. 
— Kilka słów o seradeli i jei wartości pastewnej, A. S. — 
Dział pszczelniczy: Znaczenie i wpływ oczka i dobrze urządzo­
nego ula, A. K., (ciąg dalszy). — Przegląd tygodniowy.

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 10 grudnia.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Ks. prób. Kielczyński z 
Czerlejna. Ks. Matuszewski z Gniewkowa. Stefański z 
Brzezia. Łukomski z Ostrowa. Józewicz z Nychy. Sącho- 
cki z Warszawy.

ein geringer Gebrauch gemacht worden 
was zur Folge haben wird, dass dieje­
nigen Fenerlöschpflichtigen, welche die 
Ablösung unterlassen, zu gewärtigen 
haben, zu den Uebungcn der städti­
schen (Feuerwache herangezogea und 
zum wirklichen Feuerlöschdienst desi- 
gnirt zu werden.

Anträge auf Ablösung der Feuer- 
löschpflicht können schriftlich beim Ma­
gistrat oder mündlich im Bureau un­
seres Brandmeisters, Wronkerplatz Nr. 
1| gestellt werden. , (6061

Posen, den 5 December~l 879.
Der Magistrat.

flioth wendiger Verkauf.
Das im Kreise Schriuna belegene 

Rittergut Brzostowr.ia, welches im 
Orundbuche der Gutsbezirke Bund I, 
Seite 133 ff. im Grundsteuerbuche Art 
Nr. 1 im Gebäudesteuerbuchc Art, Nr. 
1 verzeichnet ist und dem Andreas von

Niegolewski gehört mit einem Flä­
cheninhalte von 322 Hektaren 55 Aren 
88 Quadratmeter der Grundsteuer un­
terliegt mit einem ¡Grundsteuerreinertra­
ge von 2610 M. 90 Pf. und zur Gebäu­
desteuer mit einem Nutzungswerthe Von 
939 M. varanlagt ist, soll im Wege der 
nothwendigen Snbhastation (6070
den 2J Januar 1880 Vormittags 

um 9 Uhr 
im Lokale des unterzeichneten Gerichts
Zimmer Nr. 11 versteigert werden 

Der Auszug aus der Steuerrolle, die
beglaubigte Abschrift des Grundbuch 
blattes und alle sonstigen dasselbe be­
treffenden Nachrichten, sowie die von 
den Interessenten etwa noch zu stellen­
den besonderen Vorkaufsbedingungen 
könn<n in der Gerichtsschreiberei Ab- 
tlieilung III des unterzeichneten Köni­
glichen Amtsgerichts während der ge­
wöhnlichen üienstatunden eingesehen 
wernen.

HANDEL. PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
* Targ na bydło. Berlin, 8 grudnia. Na sprzedaż 

wystawiono:
1842 sztuk bydła rogatego, 8222 sztuk nierogacizny, 886 

szt. cieląt i 4390 szt. skopów.
Przebieg dzisiejszego targu wcale nie był lepszym jak ze­

szłego poniedziałku. N* targu było wprawdzie kilku ekspor­
terów dla bydła rogatego, ponieważ jednak konjunktury za­
miejscowe nie są pomyślne, przeto nie chcieli wiele kupować, 
dla czego też ceny «trzymały się raniej więcej na wysokości 
ostatnich; za towar przedni płacono 60—63, piękny 54—56, śre­
dni 46—48, pośledni 40— 44 mr. ner 100 funt, wagi mięsa. — 
Interea co do nierogacizny nie był tćż lepszym i tylko najlep­
szy towar meklemburgski, w małej bardzo doBtawiouy liczbie, 
zdołał przy bardzo powolnym interesie osięgnąć nieco wyższe 
ceny; płacono zań 48—49, za towar wiejski 43—45, lepszy ro­
syjski 38—40, pośledniejszy 35 — 37 mr. per 1'O ft. wagi mięta. 
Bokuńakicli nie było na targu. — Przebieg interesu codo cie- 
ląt byt nieco gładszy a cena ich chwiała się pomiędzy 45 55 
fen. per 1 funt mięsa. — Najlepszy towar skopów, w małej 
liczbie reprezentowany, wyprzedano po 50 —55 fen. w nie za 
długim czas e; tem zaś gorszym był interes co do jmSledniego 
towaru, którego znaczne na targu pozostały reszty i który zdo­
łał tylko 35—45 fu. za 1 funt mięsa osiągnąć.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 11 grudnia
(W.) Poznań, 11 grudnia. — (— Sprawozdanie 
d o w e. — I 
Stan powietrza: śnieg.
Żyto: bez handlu.
Cena wypowiedziałaś —.— Wypowiedziano —.—. ctr. na 

grudzień 165 otiar., grudzień styczeń 165 ofiarow., styczeń-luty 
— otiar.

Okowita: bez interesu.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —.— litrów, ns 

grudzień 61.10 .— płac., styczeń 61.10—.— płacono, na luty 
61.40 — ,— płacono, marzec 61.84.— płacono, kwiecień 62.40k— 
płacono, kwieuień-maj 62.60-- płac., maj 6i.9O. płac.

Okowita w miejscu (bez beczki) —.— ofiar. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Zyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 60.60 na 

grudzień 60.60—.— styczeń 60.60 —.— luty 61.30-61.— marzec 
—.—, kwieoień-uiaj 62.—.—

Okowita: w miejscu (bez beczki) —.—
Wypowiedziano: —litrów.
(W.) Poznań, 11 grudnia. — Ceny mąki. — Pszenna 

nr. 0 i 1 17—18 mrk., — rżana nr. 0 i 1 12.—12.75 marek 
per 50 kilo.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 11 grudnia. 
4°/0 nowe listy zast. poznańskie 97.90. 4% nowe listy rentowe 
poza. 9810 5% powiatowe obligacye 102,50 4*/,°/» powiatowe 
obligacye —.—. 3,/,°/0 szlązkio listy zastawne 90.20 4% szlą-
zkie listy rentowe 98 60 Kwilecki, Potocki i Sp, (Bank rolni­
czy) 63.— Poza akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 46.— Poznań­
ski bank prowineyalny 109—. 41/»°/o pruska jiożyczka ukonsolid. 
104.70. S*/«0/« premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. —.— 

obligi długu państwa 95.50 łlarchijsko-pozn. kolei że­
laznej 23.— Marchijsko-piozn. k. ż. 5°/0 ake. zakł. 98.— Sta- 
rogardzko-pozn. k. ż. 103.-. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 250 —. 
Austryackie noty bankowe 173.50 Polskie likw. listy 56.50
Rosyjskie noty bankowe 211.G0 m.

Giełdo bydgOBks. 10 grudnia.
Pszenica: lepiej, nowa 174-214 marek, stara i naj­

piękniejsza nad notowania.
Zyto: lepiej, 152-159 marek, wyborowy towar nad not.
Jęczmień: wielki lepiej 137-158, piękny dla browarów 

nad notowania, mały 132-142 m.
Owies: lepiej, miejscowy 122-142 marek, zamiejscowy 

do 150 mr.
Groch prawie bez ofert, ceny nominalne.
Wszystko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi efekt
Okowita: 59.50 m. per 100 litrów a 100 pro»

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy z dnia 10 grudnia 1879.

« 1

85 funt. pszenicy . . 9 marek 20 fen. do 9 marek 50 fen.
80 żyta . . . 6 n 30 n 6 » 60 n
70 jęczmienia . 5 n — n j» 5 2» 50 n
50 owsa . . . 3 n 60 n n 4 — r>
90 n grochu . . 6 ti 50 n n 7 » — n

100 n kartofli . . 1 n 80 n n 2 W 20
100 n siana . . . 1 n 50 n n 2 n —
100 r> słomy . . 1 rt 50 n 2 n — n

1 n masła . . — n 90 n n 1 n 10 n
1 mendel jaj . — » -- n w 1 w — f.

Gdańsk, 10 grudnia.
Sprawozdanie J. Fajanaa.

Powietrze: raniej mroźne.
Pszenica dobry na targu dzisiejszym miała popyt i płaco­

no przy średnim dowozie ceny stałe wczorajsze. Czerwono-pstra 
123/4, 124/5, 125/6 funt. 213, 215 mr., pstra i jasna 117—120 
funt. 210-217 mr., jasno-pstra 123/4 128 funt. 228—230 mr., 
wysoko-pstra 129, 130 funt. 230, 242 mr., biała 123, 124 funt. 
232 233 mr. za tonnę. Rosyjska pszenica bez dowozu. Cena 
regulacyjna 226 mr.

Żyto stale: krajowe według gatunku 117 funt. 151 mr., 
123 funt. 158, 159, mr., 125/6 funt. 160,50 mr., 126 funt. 161 
mr., 126/7 funt. 161,50 mr. za tonnę.

Termina: na kwiecień-maj (transito) dolno-polskie 163 
płac. Cena regulacyjna 162 mr., dolno-polskie 155 mr.

Groch ospale i niżej; średni 148 mr., na paszę 135, 145 
marek.

Wyka krajowa 128 mr.
Okowita 57 mr.

Giełda wrocławska, 10 grudnia.
Zyto: per 1000 *i’o słabiej \Vypowied.----- cent, na gru­

dzień 165—.— mrk. płacono, na grudzień-styezeń 165—.— plac., 
styczeń-luty 166 50 marek płacono, luty-marzee —,—, na ma­
rzec-kwiecień —,—.— kwiecień-maj 176.— płacono, na maj- 
czerwiec 178 żądano, czerwiec-lipiec —.— żąd.

PszeuiO’ : per 1000 kilo na grudzień 220 marek ofiar,, 
kwiecień-maj 230 żąd.

¡1- i es: per 1000 kilo na grudzień 136 ofiarow., na sty­
czeń-luty—,— rak., na kwiecień-maj 149.— ofiar. Wyp. — cen.

Rzep: per 1000 kilo na grudzień 235 m. żął. 232 ofiar.,
Olej rzepiowy: per 100 k:lo bez zmiany. Wypow. — 

centn. — Loco 56.50 żąd., na grudzień 54.50 żąd, 54 ofiar., na 
grudzień-st.yczeń 54.50 żąd.. 54 ofi , na styczeń-luty żąd.,
— ofiar., pa marzec-kwiecień —,— na kwiecień-maj 55.50 żąd, 
na maj-czerwiec 56.— mr. żądano.

Olej skalny: per 100 kilo; w miejscu i na grudzień 
32.— żąd.

Ofeowita: per 100 litrów słabiej. — Wypowiedziano 
—.— litrów. — Loco —,— na grudzień 61.50— plac, i ofiar., 
na grudzień-styezeń 61.50 płac, i ofiar., ns styczeń-luty — ofiar, 
na kwiecień-maj 63.70 mr. płac, w końcu 63.50 żąd., na maj- 
czerwiec 64.—.— żądano, na czerwiec-lipiec —.— ofiarowano, 
lipiec-sierpień 66.— płac, i żąd., sierpień-wrzesień —.— ofiar.

Koniczyna: slaby popyt, — czerwona: spokojnie 
per 50 kilo 40-45-50-53 marek — biała: trzyma się, per

Diejenigen Personen, welche Eigen­
thumsrechte oder anderweite nicht ¡ein­
getragene Ilealreehte, zu deren Wirk­
samkeit gegen Dritte die Eintragung 
in das Grundbuch gesetzlich erforder­
lich ist, auf daB oben bezeichnete 
Grundstück geltend machen wollen, 
werden hierdurch aufgefordert, ihre 
Ansprüche zur Vermeidung des Aus­
schlusses spätestens in dem obigen Ver­
steigerungstermine anzomelden.

Der Beschluss über die Ertheilung 
des Zuschlags wird in dem auf 

den 21 Januar 1881 Mittags 12
Uhr

im Geschäftslokale des unterzeichneten 
Gerichts, Zimmer Nr. 11 anberaumten 
Termine öffentlich verkündet werden. 

Sehrimm, den 26 November 1879.

Königliches Amts-Gericht.

Sa gwiazdkę
wyszło naszym nakładem (5776)

Sześć
najpiękniejszychBAŚNI

7. 6 ólicznemi obrazkami w przezroczu 
(transparentowemu) w ozdobnćj tece. Ce­
na 5 Marek. Wykonanie tych rzeczy­
wiście pięknych transparentowych o- 
brazków jest nowością artystyczną, a 
zmiana transparentowa następuje na­
tychmiast czy to wśród dnia czy wie­
czorem przy świetle 
Mieczysław Leitgeber i Spółka.

50 kilo 47-56-68-72 marek, najpiękniejsi* nad notowania pła­
cono.

Tymotka: bardzo stale; per 60 kilogr. 18-20-24 m. 
Łubin: słaby poknp, per 100 kilogr., żółty 8.00-8.50-9.00

mr., niebieski 8.00-8.43-9.00 mr.
Ceny ustanowione praea miejską deputaeyą targową.

Per 100 kil ogramów
dobry średni poiled. towar

naj- naj- naj- naj- naj- naj-
wyższa niższa wyższa niższa wyż szaimlsz*
-AT 4 AT 4 .Ag >, ♦

Pszenica biała . ■ 22 40 22 — 21 30 20 70 20 30 19 50
żółta . . 21 50 21 30 20 70 20 30 19 90 18 90

Żyto .........................
Jęczmień .... 
Owies nowy . . •

17 -i 16;7O 16 40 16 10 15 90 15 ¡60
17 — 16 6'» 15 90 15 30 14 90 14 ¡40
13 80 1360 13 20 13 — 12 80 12 40

Groch.................... 19 50 1880 17 70 17 30 16 50! 10 70
Notowania komlayl mianowaną) prze« labę handlową.

Za 100 kilogr.

Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy
Lnica..................
Sienne lniane 
Nasienie konopi .

I pięany I średni I pośL towar.
ł4

22
4 120

22 25 21 — 19
22 _ 19 75 17
21 19 — 16 j
25 50 23 50 20 1
17 25 16 25 75

Berlin, 10 grednia.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińekić). 
Pszenica: loco słabiój. Termina niżej. — Wypowie­

dziano 3000 centnarów. Uena wypowiedzialna 234 mrk. Loco 
200-240 marek, wedle gat. żąd., wilgotna — marek z kolei pła- 
couo, na ten miesiąc 234.— płacono, na marzec-kwiecień 
1880 roku —,—, na kwiecień-maj 242-241.5-242 płac., na maj- 
czerwiec 244.5-244. jdac., czerwiec-lipiec —.— m. płac.

Żytu: loco słaby pokup. Termina słabiej. Wypow. 2000 
centnarów Cena -.ypow. 170.— marek per 1000 kilo. lx»co 
168 180 mrk. wedle gat. żąd.- rosyjskie —.— mk. z ipiohrza i 
z kolei płacono, krajowe 176.5-177.5 marek z kolei płacono, 
na ten miesiąc 170 plac., na grudzień-styezeń 1880 r. 170-169 
płac., styczeń-luty 171-170.5. marek płac., na kwiecień-maj 
177-176.— płac., na maj-czerwiec 176.5-175 mr. pł.

Jęczmień: słabiej. P«r 1000 kilogr. wiała: i mały 140- 
200 ra irea r.-cdle gatunku żąd.

Owies: loco trzyma się. Termina niżój. Wypowiedz.-----
centnarów. Cena wypowiedz. —.— marek per 1000 kilo. Loco 
130-155 marek wedle gatunku żądano; na ten miesiąo i 
na grudzień-styezeń 1880 roku 141 nom., na luty-marzee — pł., 
marzec-kwiecień —,— na kwiecień-maj 152-151.5 płac., na maj- 
czerwiec 152.5 płac.

Kukuaudza: loco bez popytu. Wypow. — ctn. Cena wy­
pow. — mrk. per 1000 kilo. Loco 155-160 m. wedle gatunku 
żądano.

Groch: per 1000 kilog. do gotowania 173-200 marek 
wedl- entuuku żądano, na paszę 162-172 marek wedle ga­
tunku żąd.

Mąka rżana: słabiej. Wypowiedziano— centn. — Cena 
wypowiedzialna —.— m. per 100 kilo. — Nr. 0 i 1 per 100 kilo 
brutto z miechem na ten miesiąc i na grudzień-styozefi 1880 
roku 24.45-24.60 płacono, na styczeń-luty 24-60-24.70 płacono, 
na luty-marzee 24.65-24.75 płac., na kwiecień-maj 24.95-24.75- 
24.80 płacono, na maj-czerwiec — płac.

Nasiona olejne: per 1000 kilogr. Wyp.----- cent. Cena
wypow.----- m. Rzep zimowy — marek, rzepik zimowy --------
marek, rzepik latowy------mr.

Ulćj rzepiowy: słabiój. Wypowiedziano 500 centnarów. 
Cena wypowiedzialna 54 5 mr. per 100 kilogr. Loco z beczką 
—.— płacono, bez beczki 54.2 mrk. p. 100 kilo., na ten miesiąo 
i grudzień-styezeń 1880 roku 54.6-54.4 marek na styczeń-luty — 
płacono, na kwiecień-maj 56-55.8.— płacono, na maj-czerwiec 
56.3-56.1 marek.

Olej lniany: per 100 kilogramów loco bez beozki — 
marek. Dostawy —.— m.

Olej skalny: wyżej. Rafin. (Standard white) per 100 
kilo z beczką w partyacn o 50 bar. (100 centn.) Wypowiedz. 
—.— centn. Oena wypow. —.— marek per 100 kilogr. — Loco 
27.5 marek, na ten miesiąc i na grudzień-styezeń 1880 roku 
i na styczeń-luty 26.9 27 płacono, luty-marzee —•— płacono, 
na kwiecień-maj —.— mrk. płac.

Okov.ita: trzyma się. Wypowiedziano —.— litrów. Oena 
wypowiedzialna —<— marek per lOil litr, i 100°/e «= 10,000°/*. 
Loco bez beczki — z beczką — płacono, na ten miesiąc, na 
grudzień-styezeń 1880 roku i na styczeń-luty 61.6-61.4.— 
płac., luty-marzee —.— płac., marzec-kwiecień —.— płac., na 
kwiecień-maj 63.6-63-63.1 płac., na maj-czerwiec 63.5-63.2-63.3 
płac., na czerwiec-lipiec —.— płac.

Okowita: per 100 litr, a 100 pet. «= 10,000 pet. bez be­
czki w miejscu 61.7-61.6-61.7 płac.

Mąka pszenna: nr. 00 32.00—30.00, nr, 0 30.00—29.00, nr, 
0 i 1 29.00—27.00,

Mąka rżana: nr. 0 26.00—25.00, nr. 0 i 1. 24.75-23.75 
per 100 kilogram, brutto z miechem. Za piękny towar pła­
cono nad notowania.

Sprostowanie. Wczoraj: Olej skalny na luty marzec —, 
okowita na maj-czerwiec 63.3 62.9-63.2 płac.

BŁursa telegrafiere.
SZCZECIN, 11 grudnia 1879. 

Pszenica słabe, 
na grudzień . . .
na wiosnę ............
na...........................

Żyto spok.
n# grudzień................. 165
na wiosnę.....................169 —
na................................................. n*

Olój rzep, bez zmiany
na grudzień..................54
na kwiecień-maj .... 56 —

Okowita spok. 
230 —! w miejscu . . . . 
239 50 na grudzień . . , 

na wiosnę . . . . 
na .......................

Owies

Olój skalny 
na grudzień . ,

BERLIN, 11 grudbia 1879.
Pszenica spok. —

na grudzień-styezeń . . 231 
na kwiecień-maj .... 239

Żyto niżej.
na grudzień-styezeń. . . 168
na kwiecień-maj.............. 174
na maj-czerwiec............173

Olój rzep, słabo, 
na styczeń-grudzień . . 54 
na kwiecień-maj............ 55

Okowita niżej.
w miejscu..................... 60
na grudzień ....... 60
na grudzień-styezeń .. 60 
na kwiecień-maj .... 62
na maj-czerwiec............ 62

Owies
na styczeń-grudzień. . 140 —

Oalicyany........................
Ak. kolei march.-pozn.. 
Ak. koL kołoń.-mind. . . 
Obligi długu państwa . 
Pozn. 4°/0 listy zast. . .

„ „ rentowe
Austryackie banknoty . 
Austr. renta złota . . . 
Austr. losy z r. 1860.
ltaliany..........................
Amerykany.....................
Rumuny...........................
Rosyjskie banknoty . . . 
Rosyj. poL ang. 1871 r.

„ asyg. prem. 1866. 
Polskie listy likwidao . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy............... ... .

61 — 
60 30 
62 40

9 —

105 30

95 50
97 90
98 10

173 10
70 25

126 40
79 50

100 75
42 10

211 —
87 25

56 40
486 — 
466 — 
139 —

Wypowiedziano: 
żyta 50 węcpli. 
okowity — litrów.

Usposobienie giełdy:
spok.

ooooooooooooa
O • w ciłSu grudnia br. wyjdą ¡w księgarni J. K.

Zupaiiakłeęo

q Pamiętniki Paska gj
Oz 18stu miedziorytami, w wielkiem folio utworu J. Lewickiego i 

portretem tegoż.
Prenumerata wynosi 30 Mrk. do 20 grudnia br., później 45 M.

ElESSSiBOSiSSSmS^^
Mieszkam róg; Jezuickiej ulicy i Sta­

rego Rynku. , (5104)

JAN POŁOMSKI,
lekarz-deutysta.

Dla ubogich od 8 do 9 rano bezpłatnie. aS
SS

iS
SÄ

Si

»J
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DRUKARNIA
J* I. Kraszewskiego

(Dr. W. Łebiński)
w Poznaniu

ma w zapasie i poleca wedle 
urzędowego wzoru sporządzone

Umiarze dowytah

kradzieży leśnyci
(ForstdiebstahlsTerzeichnisse'

Naszym nakładem wysze

Kaloiflarz Mini:
5702) na rok 1880. 
Oprawne w płótno ang. 2,50 M. 
Oprawne w płótno ang.

przekładane papierem 3,00 M. 
Oprawne w safian . . 3,00 M. 
Oprawne w safian prze­

kładane papierem. 4.0Q«M.

M. Łeitgeber i Sp.
KBlęgarnin nowa w Pozna- 

niu Jezuicka ul. Nr. 12 poleca na fwia- 
zdkę wielki wybór obrazów, a miano­
wicie męczeństwo Unitów na Podlasiu, 
kolorowy dmk Olejny Eljasza, książki 
do nabożeństwa, n. p. Ołtarzyk pol­
aki, weleganckiój oprawie aksamitnej po 
9 w 8kdrę z okuciem 6 Mrk.,
książki dla dzieci i ludu. Zwraca się 
szczególniej uwagę na (6093)
Dzieła Mickiewicza w’4 tomach 
14 m. z oprawą 18 m. Dzieła Sło- 
WaCkiegO w 4 tom, 14 m. z opra­
wą 18 m.

Błftgęlt Poznań Jezuicka ul. 12.

Nabywszy na własność od redakcyi
„Orędownika“ polecamy jako stóso- 
wne dla ludu i dzieci (5935

Trzy powieści
pięknej treści.

168 str. Cena 60 fen. z przesyłką 
60 fen. Książka ta zawiera powieści:
1. Kulasek, 2. Depozyt, 3. Ojciec Ga­
węda, pisane jasno a czystym językiem.

Mieczysław Łeitgeber i Sp.

Ogłoszenia (inseraty)
do

Dziennika Poznańskiego,
Kuryera Poznańskiego, 
Orędownika,
Gońca, (2820)
Gazety Toruńskiój 
i do wszystkich innych pism pol­
skich i niemieckich przyjmuje po 
cenach redakcyjnych

R. M. Koczorowski 
kantor ogłoszeń w Poznaniu.

Stoliki
i (6090)

wazoniki
do kwiatów,

V do kandeli
szafki

KAUNDARZE
wyszły już na rok 1880 i to:

Ścienny naklejony na tekturę.................................
Kieszonkowy.......................................................
" fański w 8ce 256 str. zawierający prócz zwykłój 

części kalendarzowej, wiele doborowych artyku­
łów literackich z 20 rycinami.................................100 fen.
z franko przesyłką.......................................................no fen.

owy Poznański w 12ce 208 str. z 22 rycinami 50 fen.
z franko przesyłką........................................................60 fen.
Należytość najlepiój przesyłać w markach pocztowych. 
Zamówienia proszę adresować: (5328)

_ Jarosław Łeitgeber, Poznań.
Sprzedający z drugićj ręki otrzymuje odpowiedni rabat

50 fen. 
20 feu.

Skład herbaty 
B. Rogalińskiego w Toruniu,
zaopatrzony w świeże zapasy z ostatniego zbioru, poleca 
Herbatę chińską po Mrk.: 2,50 — 3,00 — 4 00 — 5 00

6,00 - 7,50 i 9,00 za pół klg. = 1 funt,; 
prawdziwą karawanową po Mrk.: 4,50 — 5,00 -

6,00 — 7,50 — 9,00 i 12 Mrk. za funt ros.; 
prusze herbaciane po 2 Mrk. za funt, tudzież: 
samowary, puszki do herbaty i czajniki po ce- 

1 nach umiarkowanych. (6074)

Konie do bujania, i NailC7vn*
bardzo trwałe wykonane torebki szkól !
nft, torby do podróży i polowania,I1 ^Gzykaln« _ 
kufry, siodła, dzwonki 1 u™,eszczenia
chKuki do sanek w wielkim I po
wyborze polec, jat najtaniej (6096) ~"na famil -- -----

J. I/dtZ, katolicką, mąjąc ob.'«’
siodlarz. Rynek Nr. 10. ĆzęL?milŚu. po^kT*

T7w.i1zaw.nwTn padaczkę, kurcze, ,tołemlubbeitakowego«*Epilepsyą „.wet P^padti
najuporczywsze leczę w najkrótszym cza-l blónane t Pol«, 
tie podług własnej i zawsze skntecznój dem dia mł’od„i“-’ 1 “«obu, 
metody także listownie. (60861 WVch do wmi. . Pan<5*.

Speelalista Dr. Hrimsen w Brun- Ekv> Ulien- ’
świku (Brannschweig). Jnż setki wy-*
leczonych.

•mi

“ł '»O 
Gdsitj

Pod Nr,

Jarosław Łeitgeber w Poznaniu |
poleca na

podarki gwiazdkowe:
Bajki powiastki i przypowieści różnych autorów wierszem. Wydanie 
ozdobione 48 drzeworytami. 1,50 M. Kartonowane 1,75 M.

■-jkdwskl Edward X. Dzieje kościoła unickiego na Litwie i Kusi 
w * III i XIX wieku uważane głównie ze względu na przyczyny jego 
upadku. Praca konkursowa, uwieńczona przez Towarzystwo historyczno­
literackie w Paryżu. Wielkie 8o, XVI i 495 str. 7,50 M.

Nagroda cnoty. Trzy powieści wyjęte z pism ks. knn. Szmida 
oprucował Jozef Chociszewski. (Anzelm w tureckiej niewoli. — Lekarz 
cudowny — Jak Bóg nagrodził miłość Antosia dla matki) 168 str. 
opr. 75 fen. '

Spiehalski Mikołaj. Wit i Korynna. Powieść z czasów prześla­
dowania kościoła za cesarza Dyoklecyana. 8o. 280 str. 1,20 M.

Sas Berliśz (Jul, hr. Strutyński). Pan Jeremiasz. Pamiętnik. 2,50 M. 
Tłoczynski Apolinary ks. Żywot Jezusa Chrystusa Pana i Zba­

wiciela.naszego według czterech owangelii napisał i uwagami objaśnił. 
Wydanie ozdobione 45 drzeworytami. 1 M., z oprawą 1,20 M.
, Wójcicki K. Wł. Klechdy, starożytne podania i powieści ludowe. 
Wydanie drugie pomnożone. 2 tomy. 12o. 268 i 250 str. Warszawa 1851.
Cena zniżona zamiast 6 M. tylko 1,20 M. Oprawne 1,50 M.

błotniki czyli złota dolina. Powieść prawdziwa podająca sposób 
robienia złota. Wydanie nowe. Opr. 75 fen.

Zwycięztwo serca. Powieść X. A. T. ozdobiona 15 rycinami.
Opr. 7o fen. 3

Źychliński T. Złota księga szlachty polskiój. Rocznik II. 10 M.

JWa podarki gwiazdkowe
stósowne poleca po najtańszych cenueli noże do transzowanio, stołowe i 
deserowe z alfenidy, nowego srebra, kości, hebanu i z bejcowanemi trzonkami, 
maszyny do siekania mięsa i natykania kiszek, noże do rąbania cukru i 
krajania chleba, przedstawki do pieców, sprzęty i słupki, noże kieszon­
kowe, do temperowania piór, ogrodnicze, strzeleckie tudzież inne noże i 
nożyczki, łyżwy patentowane ze szrubami, (Halifax, rapiery, florety, przył­
bice, przybory do rysunków, szruby do szycia, puzderka do nożyczek, port­
monetki, jbrzytwy, pasy do ostrzenia brzytew, piłki do wyrzynania i pudła 
z narzędziami, maszynki do kawy i herbaty, tace do kawy, puszki do kawy, 
CUa)U ' herbaty, wagi familijne, dzwonki stołowe, żelaska do prasowania, 
moździerze, świeczniki, latarki, puszki do stoczków, łyżki wazowe, do jadła 
i do herbaty z alfenidy i nowego srebra itp. itp. Torebki z bandażami 
chirurgicznemi, weterynarskiemi i agronomiczuemi po 18, 24, 30 i 36 M. 
Lampy petroleowe stołowe i wiszące pod gwarancją dobroci i po cenach 
zakupna. (fi084
C. Preiss, St. Rynek 7 obok cukierni p. A. Pfitznera.

Na gwiazdkę

poleca wielki wybór

przedmiotów grających
oraz (5416

wielkn&ładzegarkówzłotych i srebrnych 
zegarmistrzIF. Szulc,

w Bazarze.

etażerki do nut,
koszyki do papierów,

STOLIKI
Jo kart wizytowych eto. etc.

poleca

MAGAZYN MEBLI,
towarów wyóciełanycii

LUSTER
M. Czarlióskiego i Sp.

Wilhelmowski plac 17.

Za tylko 5 Miarek
rozsyłam za zaliczką pocztową 12 łokci 
pięknij materyi, 1 wielką chustkę, 1 
elegancką wielką koszulę, trzy piękne 
chnstki do nosa, niebieski fartuch płó­
cienny, i parę wielkich pończoch. (5791 

M. Krombaeli Synowie,

Do mających się odbyć ciągnień loteryi polecamy
Ciągnienie po nit raiecku stemplowane główna wygrana
i6 grudnia medyolańskie losy 10 lirowe po 17 M. frank. 50000 

31 „ weneckie losy 30 lirowe po 23 M. franb.6oooo
1 stycznia medyolańskie losy 45 lirowe po 42 M, fran. 70000
Nie wygrywających losów nie ma. Szczególną uwagę zwracamy na to, żewszys. 
kupione od nas losy nabywamy w przeciągu dni 14 po ciągnieniu 
za powyższe ceny niżej£3 M. Wygrane rozsyłają się natycb miast

Abonament
na listy wygranych wynosi 1 Mrk. rocznie. Począwszy od stycznia 
rozsyłamy abonentom naszym duia 5 każdego miesiąca1, franco nasze listy 
wygranych, które zawierają wszystkie ciągnienia ¡losów państwowych i pre­
mii z ubiegjego miesiąca. Z pierwszą listą wygranych odbierze każdy z 
naszych abonentów fr. i beznł. nasz kalendarz ciągnień na rok 1880. 
Prosimy o nadesłanie ceny abonamentowej (1 M.) w markach poczt ¡¡lub 
przekazem poczt, przy podaniu ścisłego adresu. Dom bankowy Cłrun- 
wald Sal/.burger <fc Co. w Kolonii K51n a/Rb. (6032

Gzerwonehrtofledofabryk
6087) do natychmiastowego dostarczania kupuie V

M. WERNER
w Poznaniu.

Wyprawy w gotowéj bieliznie.
Tylko za gotówkę.

Dla dzieci 80 Marek.
6 małych dobrych koszul,
6 „ „ kaftaników,
2 haftowane poszewki na poduszkę.
2 czepeczki,

inlet,
2 grube podkładki,
6 płóciennych podkładek,
2 powijaki,

Dla panów: koszule wierzchnie 
wdziwle franciizkich.

Na zewnątrz za zaliczką pocztową.
Dla dam 60 Marek.

6 dobrych czysto płóciennych garnirowa 
nych koszul damskich,

6 kaftaników nocnych,
6 czepków nocnych,
3 rozmaite spódnice,
6 par majtków, 

tuzin chustek do nosa,
6 garniturów damskich, 

od najprostszych do eleganckich i pra
(5732)

¡A. z Pawłowskich Kaufmann
fabryka bielizny, Poznań, Wilhelmowski plac Nr. 3, Hotel du Nord.

17

Odwar zdrowia Łemnlre’«, przepisywany przez najznakomitszych 
lekarzy świata całego, leczy w zupełności zatwardzenie, hemoroidy, hysterję, 
podagrę, migrenę, uderzenia do głowy. P. professor Meniere tak się wyraża 
do swych uczniów, w wykładzie swoim w szkole medycznej Paryzkiej : «Sam 
przepisuję i panom szczególnie zalecam Odwar Zdrowia Lemaire’a, w zatwar- 
dzeniach uporczywych, etc. »

Skład główny : w aptece przy ulicy Grammont, 14, w Paryżu.—we Lwo­
wie, w aptece p. Krzyżanowskiego, obok Brygidek ; —w Krakowie, w apte­
kach pp. Trauczyńskiego i Redyka;—w Poznaniu, u Dra Mańkiewicza i we 
.Wszystkich znaczniejszych aptekach.

Główny skład cygar 
J. X e u m a n ii a

Poznań, Wilhelmów ski plac S
poleca niniejszćm szanownej Publiczności wszelkie cygara i fa­
brykaty tytunlowe mimo podwyższenia cła jeszcze 
zawsze po starych renach a jako bardzo ulubione i znane 
marki poleca: (5410)
Nr. 4 Esquisitos a 30 w. za 1010 Nr. 95 Rheingold a 90 m. za 1000 
Nr. 22 Upmann a 33 m.,za 1000 Nr. 126 Superb a90m. za 1000 

Nr. 111 Aja a 100 m. za 1000 
Nr. 82 Legitimi-),

dad Gusto)1®0 m’ za 1 00 
ą 50 m. za 1000 Nr. 124 Baco & 100 m. za 1000 
a 60 m. za 1000 Nr. 77 BuenFuegol20m. za 1000 
i 60 m. za 1000 Nr. 140 Buen Color 120 w. za 120 
á 60m. za 1000 Nr. 85 Diosa Marinal20 m.za lfOO 
á 75 m. za 1000 Nr. 159 E'evatiou á 150 m. za 1C00 
& 76 m. za 1000 Nr. 167 Magnifica á 150 m. za 1000 
á 75 m. za 1000 Nr. 183 Carvajales 120 m. za 1000 

, . Nr. 94 Venta & 200 m. za 1000
prawdziwe Cap cygara tysiąc 50 m.

„ Cuba krajowe „ 60 m.
» Babia „ 60 m.
„ Manilla z 1879 Habana et Cortado 100 i 120 mrk. za 1000 
» 1879 importy od 150 do 60') mrk. za 1000

reszty prawdziwych z 1878 r. importów po cenie zakupna. Rosyjskie tu­
reckie oraz Sulima. Jean Vouris cygaretta i cienko krajane tytuuie 
po cenach fabrycznych.

, .Największy skład prawdziwych wiedeńskich towarów z pianki 
morskiej 1 wszystkich potrzeb do palenia.

J. Neumann,
skład główny cygar Wilhelmowski plac 8.

Lubeckie i królewieckie
marcepany]

J w eleganckich kartonach, ja- 
’8» ko też koszyczki wystrojone 

warzywem i owocami z mar- 
cepanu bardzo stósowne na 
podarki gwiazdkowe. (6092

z dobrem wykształceniem 
nem poszukujemy do n 

I bryki sprytu. Da®

Bracia Hepner i
Królewska ul, g 1

Nr. 11 Sevillanos a 36 m. za 1000
Nr. 21 l usa Tempo 40 m. za 10'0
Nr. 51 Regarda á50m. za 1000
Nr. 119 Cruzado
Nr. 7 Favorita 
Nr. 26 Sphinx 
Nr. 105 Opbelia 
Nr. 30 Carolina 
Nr. 32 Giroflé 
Nr. 103 Reinitas

Hildebrandta, katarzynki 
i inne pierniki toruńskie 
Weesego poleca

Naukowo zbadana i zaopiniowana. (2464)

Benedyktynkę,
dubeltową ziołową

wódkę gorzką żołądkową,
wedle starój z klasztoru benedyk­
tyńskiego pocbodzącćj recepty fa­
brykowaną tylko en gros rozsyła 
C. PIN O E L w Getyndze 

(prowincja hanowerska). 
Benedyktynka jest dotąd naj­

cenniejszym środkiem domowym, i 
dla tego jest w każdej familii lu- 
biona. Benedyktynka składa się 
tylko z części składowych, które 

, posiadają własności, potrzebne nie­
odzownie do zrestaurowan a nadwątlonego i chorego ciała. Zastąpić się ni- 
czem me da w cierpieniach żołądka, niestrawności, hemoroidach, 
nierpiemach nerwowych, kurczach, nadj maniu, wyrzutach skór- 
"yeti, (liszajach), ciężkieni oddychaniu, podagrze, reumatyzmowi 
Słabości oraz w cierpieniach wątroby i nerek i wielu innych przypa­
dłościach organizmu. j e je

Benedyktynka czyści i pomnaża krew, oddala smutny, mdły, 
Kłopotliwy wyraz twarzy, żółte oko, szafranową skórę, orzeźwia 
dneha, przywraca harmonią ciała i przedłuża życie aż do pełnej jego rniaiy. r j

NB. Każda butelka zamknięta jest pieczęcą „C. Ringel in Göttin­
gen i zaopatrzona w etykietę ochronną.

Przy 6 but. opakowanie bezpłatne
Przy 10 but. bezpłatne opakowanie 
i 1 but. w dodatku. Przesyłka za 
zaliczką przez następujący skład 

. Rozsyłka hurtowa przez fabrykę.
, Skład w Poznaniu u Eugeniusza Werner’a.

Pan Schütz w Neunkirchen, obw. reg. trewirski, donosi: 
i Yt J i”' 1>an- jeSzcze 0 butelki swojej doskonalej i skutecznej Bene­
dyktynki, ponieważ takowa oddaje mojej od wielu już lat chorćj szwagro- 
«ej bardzo dobre usługi. Takowa sądzi, że tam, gdzie od lat 12 ws y- 

a o środki caremne, Pańska Benedyktynka jednak zdrowie przywraca idt.

Wiedeńskie

żelazne meble
od najprostszych do najozdobniej- 
szych jako to: łóżka, kołyski, 
umywalnie, rozmaite kanapy, fo 
tele, krzesła do bujania, jako 
inne przedmioty stósowne szcze 
gólniej jako podarki na 
gwiazdkę.

Żelazne meble przewyższają 
z wielu względów7 drewniane 
zwłaszcza lekkością, zgrabnością, 
trwałością i o wiele niższą ceną

Politura wszystkich mebli 
jest gustowna, łudząco do dfee 

wa podobna i nadzwyczaj trwała.
Ilustrowane cenniki przesyłani bez 

płatnie na żądanie. (5599

Cena but. o około 330 gr. 3 m. 50 f. 
• n » n 660 . « m. 95 f.

T. Krzyżanowski
handel żelaza. Szewska ul.

Ogłoszenie.
Cesarsko-rosyjska Jzba skarbowa w Kaliszu podaic do wia­

domości publicznój, iż w dniach 8/20, 9/21 i 10/22 stycznia 1880 
roku odbędzie się o godzinie 12 z rana, w Presidium tćjże Izby 
głośna in plus licytacya na sprzedaż drzewa w leśnictwach rzą­
dowych a manowicie: (5953)

a. ) W dniu 8/20 stycznia 1880 roku, z 13 cięć leśni­
ctwa Klonowa, oszacowanych naß«. 14847 kop. 57. —
b. ) W dniu ' 9/21 stycznia z 10 Zięć leśnictwa Wie­
luń, oszacowanych na Rs. 13207 kop. 77, i
c. ) W dniu 10/22 stycznia z 2ch cięć lęsnictwa Tu- 
reli, oszacowanych na Rs. 1469 kop. 84= oraz z trzech 
cięć leśnictwa K.oło, oszacowanych na Rs. 2937 kop.

. 28. —
Licytacya rozpocznie się od sum anszlagowych; przystępują­

cy do nićj winien złożyć wadium wyrównywające 3/io części su­
my anszlagowćj. —
Szczegółowe warunki licytacyi mogą być przejrzane każdodziennie, 
z wyjątkiem świąt i dni galowych w biurze cesarsko-rnsyjskićj 
Izby skarbowćj w Kaliszu. —

Kalisz, dnia 18/30 listopada 1879 roku.

Druítíess i aakhdOB drekrxi J. I. (Di. W. Łetóćski) w Poznaniu.

„ . AU AM., i w RaWjCZI1
Batawia po Mrk. 2.00|handel towarów korzeń.f
G°a - - 2.50 Dominium Mystiąp?
Mandarin - - 3.00lśnią poszukuje zdatnego'
st°ry Goa - - 4.501—------------ •
RumJamaika- - 2.00
Cognac prawdziwy, pól li-iz żoną do 
trowa butelka po Mrk 2 50 mobili.
Esencya punczowa J. A. 1nn ... ----- -
Roedera po Mrk. 3 75 iIIOO flltlli ffiUSOl
2 marki (6056) dal?
poleca w przednich gatunkack pykę w w^orowem go«nod»r.

J. N. Łeitgeber. I udzieli bliższej informacji^.
‘Font o wicia, Poznań,,W 
ska ul. 16.

maszyni:
prowadzenia

-À Świeże trufle franc. 
M Périgord, hiszpań 

slłie winogrona 
tyrolskie jabłka 
gruszki, wyboro­
wy kawior astra* 

M chańskl, sér an> 
W giclski Chester i 
w strasburgskie pa- 
0 sztety wątróbko- 
A we poleca (6091

^Jakóh Appel.
Upraszam o jak naj wcze- 

śniejsze zamówienia na ryby.

się z

ogrodnik
O lwie

bezżennego, któryby zarazem18 I 
tlił służbę pokojową. Zgłoś 
franko pod lit. A. M. 80 wc 
rzęciczki (Radenz) posti reti 
-------------- —---------- ---------- [ da

Młynarz, fcsl
Wp-nający się dobrzs na młynach ei.3Ci 
tYlwyeh i wodnych, oraz wiatrakicl nie. 

sankuja miejsca od N. Kuku pod N 
sam M. R. Strze.iyna młyn pod

Zabawki grające 1
4—200 sztuk, z ekspresją lub E 
bez niej, mandoliną, bębnem, g 
dzwonkami, kastaniet imi, gł>- ~ 
sami niebiańskiemi, grą har­
fową itd. (5626
Tabakierki grające
2 — 16 sztuk, dalej neceserki, 
słupki do cygar, albumy foto­
graficzne, przybory do pisania, 
pudełka do rękawiczek, ciężar­
ki do listów, wazoniki do kwia­
tów, cygarniczki, tabakierki, sto­
ły do robótek, butelki, szklanki 
do piwa, portmonetki, krzesła 
itd. wszystko z muzyką. Zawsze 
najnowsze i najpiękniejsze rze­
czy poleca

J. H. Heller, Bern.
Tylko bezpośrednie spro­

wadzenie gwarantuje za prawdzi­
wość, obcym wyrobem jest ka­
żda zabawka, która nie nosi 
mego nazwiska. Fabryka w wła­
snym domu.

•oąnnjj tnnj.fsazjd 
tąitraao •fpojflBn oąBf ninjaiisjj 
op npcdoisi] po ląttmjsz' ąotafef 
-ndną /zpóimod »¡ubjsoz ąoiuoj 
-aizpzoj Moąunjj 000‘03 etaau m 
5[3*BqBZ ąoizsfatnąŚidfBn

«nanirm poste restante.

Dtwóeh nauezydell «Ano
naryjnycli na nauczy 
jdomonycli wskazać może

K. M. Koczorowski,
kantor ogłoszeń.

m

BIURO
I rekomendacyj.

poleca kilku dobrych
charzy, urzędnik.^ 
gospodarczych) s® 
¿ących, ogrodnik!
1 t. d. ("

Poznań, W. Rycerska

A. MnsiałBWi
w_w. Dziś w czwartek

KISZKI
z ka|>lisią*

na które zaprasza

Zakład Iitngr.,A|* 
gjsś Regestra gosp.YI A 
“ «,1^n*id5, W1 Sala bazarowa,

poUcarlpo naj.O f W sobotę do. 13 grudni« , 
tańszych cenacbÓ « wieczorem o 7’/, godi- ,
ma^oJKONCEB

Q‘łŁBJS_TOPLE7) piśmiennych Q|M

írtARQUFS Oh 
FABRIQUE

skrzypka wirtuozy 
pana Ksaocrrgo 31«,Ui 

łasioAntoniego Rosę o ! —-- - - * - - ,
fi w Poznaniu w Bazarze. (5731)0 1 Bkie8° koncertmistrza pBJ »• 

wym udziale panny Idy 
OOOOO11 jjOi pianistki i panny Wam

WT,-» I la Grunwald śpiewaczki koncert
Aa sezon obecny .miejs, J Iw Bilety na numerowane nnejspolecam mój | do siedJzenia p0 3 M., na n.«»

Skład «’„T“ .”“£¡..7
nężk. kaźmirków 8/4 sz. od 80 fen. poezji po 1 M. w nadwornej k» 
flanele na suknie */. sz. od l,10M. pocz.|2 garni i handlu muzykaiii r

"" S £ ■»“ ] M. Bote i 6. Boci
oraz wielki wybór firanek, płótna i|2 Poznań, Wilhelmowska ul. 
ręczników po bardzo tanich cenach. 18

Maurycy Scherek, *
5163) S—or/ili. ni 1 I ‘i®

tisasklego, cesarsko roś

Szeroka ul. 1.

kutary i 
B 1«A A | duszność 

ustępują po użyciu rurek 
Leva»seura, aptekarza, 
Rue de la Monnaie, 23, a 
Paris. Skład w głównych 
aptekach. W Poznaniu: w a-
ptece dr. Mańkiewicza. (1)

Teatr jolsłi i s&r.PiitDCi
w POZNANIU.

W czwartek 11 grudn. I8'

Doktor Klai
komedya w 5 aktach-
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